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W listach do Prezydenta RP 


społeczeństwo polskie wyraża 


niezłomną wolę walki o pokój 


W przededniu II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
Prezydent RP, Bolesław Bierut, 
otrzymuje wiele listów, w któ- 
rych społeczeństwo polskie wy- 
raża swą miłość dla Ludowej 
Ojczyzny i niezłomną wolę 
wzmożenia wysiłków dla utrwa- 
lenia pokoju na świecie. 

M. in., w liście wystosowanym 
przez członkinie i delegatki Rad 
Kobiecych zebrane w Tomaszo- 
wie Mazow. na pierwszej, wspól 
nej naradzie z przewodniczący- 
mi rad zakładowych, czytamy: 

„Przyrzekamy uaktywnić naj- 
szersze rzesze kobiet w szere- 
gach obrońców pokoju oraz pod- 
nieść poziom produkcji na na- 
szych odcinkach pracy“. 

Prezydent RP otrzymał rów- 
nież list od najmłodszych oby- 
wateli Ludowego Państwa Pol- 


skiego, dzieci podstawowej szko- 
ły nr 19 w Szczecinie. W liście 
tym czytamy m. in.: 

„Tak jak nasi ojcowie i bracia 
przez współzawodnictwo i racjo- 
nalizatorstwo przyczyniają się 
do utrwalenia pokoju, tak i my 
dobrą nauką do tego samego dą- 
żymy celu.“ 

Wzywając do współzawodnice- 
twa i przodownictwa w nauce 
dzieci innych szkół — uczniowie 
i uczennice szkoły w Szczecinie 
piszą: „Taką naukę i takie moż- 
liwości dalszego kształcenia się 
mogą otrzymać tylko dzieci 
wzrastające w ustroju demokra- 
cji ludowej i socjalizmu. Dlate- 
go pilna pracą nad zdobywaniem 
wiadomości pragniemy przyczy- 
nić się do utrwalenia pokoju i 
jak najszybszej budowy socjali- 
zmu w Polsce.“ . 


Delegacje ZSRR, Chin i Korei 
na Il Światowy Kongres Pokoju 
wyjechały do Warszawy 


(0 MOSKWA (PAP) — W 
dniu 12 listopada wyjechała do 
Warszawy radziecka delegacja 
na II Światowy Kongres Obroń 
€ów Pokoju. 

W skład delegacji wchodzą wy 
bitni radzieccy działacze nauki 


i kultury, stachanowcy, racjona 
lizatorzy i działacze społeczni. 

Wraz z delegacją radziecką 
wyjechali do Warszawy delega- 
ci Chińskiej Republiki Ludowej 
i Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo - Demokratycznej na II Świa 
towy Kongres. 


„Nie usłaniemy ani na chwilę 


W walce o pokój-w walce, której 
przewodzi Wielki Stalin" 


Potężna manifestacja młodzieży polskiej 
czechosłowackiej i niemieckiej w Zittau 


(Ò BERLIN (PAP). W Zittau, 
cym z Polską i Czechosłowacją, 


niemieckim mieście graniczą- 
odbyło się w dniu 12 bm. 


Spotkanie młodzieży trzech zaprzyjaźnionych krajów, ZOť- 
ganizowane z okazji Światowego Dnia Młodzieży w przed- 
dzień II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju. 


Na 
tężny, 20-tysięczny 

Największy plac w Zittau wy- 
bełniły tysięczne rzesze młodzie- 
ży ij ludność miasta. Miejsca na 
trybunie zajęli przedstawiciele 


władz naczelnych ZMP, CSM i 


BOJ. z sekretarzem ŚPMD Wil- 
lamsem na czele. Przybyli rów- 
Nież, ambasador Czechosłowac- 
kiej Republiki. w Niemieckiej 

publice Demokratycznej — dr 
Otto Fischl, ambasador NRD w 
Pradze — Fritz Grosse oraz 
attache kulturalno - prasowy 
Polskiej Misji Dyplomatycznej 
w Berlinie —- Ludkiewiczowa. 

Przemówienie wygłosił sekre- 
tarz $FMD Bert Williams. 


granicy utworzył się po- | 
pochód. j 


Następnie przemawiali: sekre- | 


tarz Zarządu Głównego ZMP — 
Józef Faruga, przewodniczący 
Czechosłowackiego Związku Mło 
dzieży — Zdenek Hejzlar, oraz 
przewodniczący Centralnej Ra- 
dy FDJ Erich Honnecker. 


List do Komsomołu 


Młodzież trzech zaprzyjażnio- 
nych krajów, zgromadzona W 
Zittau, przyjęła jednogłośnie, Z 
wielkim entuzjazmem tekst li- 
stu do przodującej organizacji 
młodzieży świata Wszech- 
związkowego Leninowskiego Ko 
munistycznego Związku Mlo- 
dzieży. W liście czytamy m. 1n.: 

„Drodzy towarzysze! W przed- 
dzień II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, w Zittau: 
miejscowości, gdzie zbiegają się 
granice NRD, Polski i Czecho- 
słowacji, zebrali się na wieloty- 


sięcznym zgromadzeniu młodzi | 


obrońcy pokoju i demokracji z 
tych trzech krajów, by zamanife 
stować swą niezłomną jedność, 
nieugiętą wolę. i A 

Nasza dzisiejsza, BOJOWA EA 
ność wyrosła na gruncie No 
rycznego zwycięstwa Wielkiego 
Związku Radzieckiego nad hitle- 
Tyzmem, dzięki czem: narody 


nasze mogły wkroczyć na drogę 
pokojowego, twórczego rozwoju, 
a nasza wolna i szczęśliwa mło- 
dzież mogła stanąć w pierw- | 
szych szeregach światowego fron l 
tu obrońców pokoju i demokra- 
eji. 

Z naszej manifestacji przesy- 
łamy na Wasze ręce braterskie, 
bojowe pozdrowienie dla całej 
młodzieży radzieckiej i zapew- 
niamy Was, że nie ustaniemy 


"ani na chwilę w walce u Wasze- 


go boku o pokój i szczęśliwą 
przyszłość całej ludzkości, w 
walce, której przewodzi Wiełki 
Stalin. 


Wyrażamy 
pełną solidarność 
ze Światowym 
Obozem Pokoju 


Wśród hucznych, entuzjastycz 
nych owacji na cześć Wielkiego 
Chorążego Sprawy Pokoju 
Generalissimusa Stalina, oraz 
wśród okrzyków na cześć Prezy 
denta Bieruta, prezydenta Gott- | 
wałda i prezydenta Piecka, przy 
jęto rezolucję, która głosi m. in.: 


„W imieniu młodzieży naszych 
narodów wyrażamy pelną soli- 
darność ze Światowym Obozem 
Pokoju, któremu przewodzi wiel 
ki socjalistyczny „związek Ra- 
dziecki, nmiezwycięzona ostoja 
pokoju. - 

w tej godzinie jedności w na- | 
szej wspólnej walce uroczyście | 
przyrzekamy iść za przykładem | 
Komsomołu, by wnieść Jeszcze 
wiekszy wkład w dzieło zabez- 
pieczenia pokoju. Będziemy dą- 
żyli nieustannie do pogłębienia, 
przyjaźni między naszymi na- 
rodami i narodami Związku Ha 
dzieckiego. Podwoimy wysiłki. 
żeby uczyć się, pracować i wal 
czyć w myśl wskazań Chorąże- 
go Światowego Obozu Pokoju, 
Józefa Stalina. 5 


Tow. min. Gede o znaczeniu 


` nowej u 


() BUDAPESZT (PAP) Mini- 


ster handlu zagranicznego, !NZ.; 


Tadeusz Gede, udzielił kore- 
spondentowi Polskiej Agenci 
Prasowej wywiadu, w ktorym 
Omówił znaczenie zawartej W 
dniu 10 bm. między Polską a 

ęgrami wieloletniej umowy 

andlowej. 

Omawiając znaczenie zawatr- 
tej umowy, minister Gede ə- 
Świadczył, że jest ona pierwszą 
Wielołetnią umową polsko-wę- 
Bierską, która przewiduje w la- 
tach 1951—1954 obustronne do- 
stąwy zarówno surowców. goto- 
Wych wyrobów przemysłowych 
artykułów konsumcyjnych, jak 
również maszyn i urządzeń prze 
mysłowych. 


mowy handlowej 
między Polską ! Węgrami 


Umowa ta posiada przewagę 
nad dotychczasowymi umowami 
jednorocznymi, poniewaz wpro- 
wadza moment płanowości do | 
naszych stosunków  handlo- 
wych. 

w ten sposób handel zagra- 
niczny, oparty na wieloletniej 
umowie, odpowiadającej okre- 
sowi 5-letniego planu węgier- 
skiego i okresowi większej czę- 
ści naszego Planu 6-letniego, 
staje się więzią łączącą gospo- 
darke obu krajow. - 

Podstawą polsko - węgier- 
skiej współpracy _ gospodarczej 
jest pomoc i przyjażń Związku 
Radzieckiego, wspólne korzy- 


| powiedzenia 


stanie z bogatych doświadczeń 
kraju zwycięskiego socjalizmu 


Walki na wszystkich frontach 
w Korei 


(© MOSKWA (PAP). — Jak 
donosi agencja TASS. ogłoszony 
W dniu 11 listopada komunikat 


" Naczelnego dowództwa koreań- 


Skiej armii ludowej stwierdza, 
e na wszystkich odcinkach fron 
U wojska ludowe: toczą walki 
Z oddziałami amerykańskimi i 
południowo-koreańskimi. 


W rejonie Anczu walki | 
się na rzece Czongczon i wokół 
miasta Tokusen. 

Na wybrzeżu wschodnim jed- 
nostki armii ludowej prowadzą 
walki obronne ma północ od 
Hamhyng. 


toczą | WOdY, 


Z Warszawy rozlegnie się potężny głos 
setek milionów ludzi walezących o pokój 


r 
Społeczeństwo polskie wita z radością II Swialowy Kongres Obrońców Pokoju i ostro potępia 
brutalne szykany władz brytyjskich wobec bojowników światowego ruchu pokoju 


(f) Na spotkaniach z delega 


tami na Il Światowy Kongres 


Pokoju i na masowych zebraniach — ludzie pracy, a wraz 
z nimi całe społeczeństwo polskie wita zbliżający się Kon- 


gres, wyrażą radość z tego, 
i wiarę, 


że odbędzie się on w Warszawie 
że prace Kongresu stanowić będą skuteczny wkład 


w dzieło utrwalenia pokoju na całym świecie. Na zebraniach 


iw listach do Prezydium Kon 


gresu padają ostre słowa potę- 


piające władze brytyjskie, które przez odmowę udzielenia 
delegatom wiz uniemożliwiają zorganizowanie Kongresu 


CJ 


w Sheffield — demaskując o 
dla sprawy wałki o. pokój. 


Z głębokim oburzeniem przy- 
jeli wiadomość o angielskich 
szykanach wizowych pracowni- 
cy „Pafawagu*. „Widocznie lu- 
dobójcy lękają się słów praw- 
dy, lękają się naszego pokojo- 


wego budownictwa* — powie- 
dział na zebraniu załogi tow. 
Wroński. „Odpowiedzią na i 


sztuczki podżegaczy wojennych 
— stwierdził ZMP-owiec Dy- 
balski — będą jeszcze większe 
osiągnięcia produkcyjne, bę- 
dzie utworzenie w naszych 
kładach specjalnego wydziału, 
w którym pracuje młodzież, wy 
siłkiem swym skutecznie budu- 
jąca pokój”. 


„My pracujące kobiety, 

domagamy się pokoju“ 

Podobnie zareagowali na wia- 
domość o szykanach władz bry- 
tyjskich górnicy Wałbrzycha. 

Przyłączając się do ogólnego 
protestu, sztygar Lachowska, 
oświadczyła: „My, pracujące 
kobiety, domagamy się pokoju 
i walczymy o pokój coraz to no 
wymi sukcesami produkcyjny- 
mi“. 


Hutnicy Stalowej Woli 
manifestują radość, 
że Kongres Pokoju 

odbedzie się w Warszawie 


(Koresp. wł.). W Domu Hut- 
nika w Stalowej Woli odbyła 


się dziś wielka akademia zor- „Społeczeństwo Poznania przy- i zaciągnięciem „Wart Pokoju 


Zas 


statecznie swą jawną wrogość 


|ganizowana przez Miejski Ko- 
| mitet Obrońców Pokoju. 

Referat wygłosił przedstawi - 
į ciel Woj. Komitetu Obrońców 
| Pokoju, piętnując ohydne meto- 
dy rządu brytyjskiego, który 
uniemożliwił odbycie Kongresu 
w Anglii. 

żywiołową owacją na cześć 
| Józefa Stalina i niezwyciężone- 
| g0 obozu pokoju przyjęli zebra- 
|ni słowa mówcy: „II Swiatowe- 
mu Kongresowi Pokoju, na któ 
ry przybędą do Warszawy bez 
| żadnych ograniczeń delegaci z 
całego Świata ślemy zapewnie- 
| nia, że nie ustaniemy w pracy i 
walce o pokój na całym świe- 
cie!“ 

By zamanifestować czynem 
swą radość że Światowy Kon - 
gres Pokoju odbędzie się w sto- 


ty „Stalowa Wola“ z dniem 13 
|bm. podejmuje szereg nowych 
| zobowiązań produkcyjnych. 

| (c. bł.). 


Potężne manifestacje 
ludności w Poznaniu 
Na potężnej manifestacji mie- 


| rialistów anglo - amerykań- 
skich, którzy uniemożliwiają zor 
ganizowanie Kongresu w Shef- 
| field. 

| W uchwalonej przez ludność 
| Poznania rezolucji czytamy: 


dla _uczczen 


licy Polski Ludowej, załoga hu | 


szkańcy Poznania napiętnowa- | 
li prowokacyjne represje impe- | 


łączając się do głosów 
oburzenia narodów całego 
świata — piętnuje haniebny po- 
stępek władz angielskich“. 

Równocześnie uczestnicy mani 
festacji powitali z radością i z 
głębokim uznaniem decyzję w 
sprawie zwołania Kongresu w 
Warszawie, skad, jak stwierdza- 
ją w rezolucji — rozłegnie się 
potężny głos przedstawicieli se- 
tek milionów ludzi. walczących 
o pokój. 

O swych czynach produkcyj- 
nych w walce o pokój piszą w 
liście do Prezydium Kongresu 
robotnicy ZPB im. Dzierżyńskie- 
go, meldując o wykonaniu z nad: 
wyżką zobowiązań, które przy- 
sporzyły Państwu Ludowemu po 
nad 6 miln. zł oszczędności. 


„Będziemy wzmacniać 
sojusz z ZSRR“ 


ze Związkiem Radzieckim — pi- 
szą do Prezydium Kongresu ro- 
|botnicy licznych zakładów pracy 
w Krakowie. — Pracujemy w 
imię pokoju. Będziemy go bro- 
nić jeszcze wydajniejszą pracą“. 


| Robotnicy Chodakowa 
i potępiają , 
niesłychane postępowanie 
rządu brytyjskiego 
Ponad 1.100 zgromadzonych 
na wiecu robotników Zakładów 


k.Sochaczewa ostro potępiło nie 
słychane postępowanie władz 
brytyjskich wobec 
przedstawicieli światov zg0 ru 
i chu obrońców pokoju. 


* 


| „Bedziemy wzmacniać sojusz í 


Włókienniczych w Chođakowie | 


Robotnicy tej fabryki w uchwa 
lonej rezolucji wyrazili ostry 
protest przeciw  dyskrymina- 
cjom rządu angielskiego i nie- 
dopuszczeniu czołowych działa- 
czy pokojowych na Kongres w 
Sheffield. 

„Jestem głęboko oburzona me 
todami imperialistów anglo-sa- 
skich — mówi aktywna działacz 


się oni ludzi walczących o po- 
kój. Wiem, że angielscy robot- 
nicy czują tak samo jak my i 
tak samo pragną pokoju. 


Pracujący chłopi piętnują 
szykany podżegaczy 
wojennych 


Pierwsza wiadomość o tym, 
że II Światowy Kongres Foko- 
ju nie będzie mógł z powodu 
szykan rządu angielskiego obra 
dować w Sheffield, dotarła do 
wsi polskich w niedzielę rano, 
wzbudzając rosnącą falę oburze 
nia wśród pracujacych chłopów. 


i 
| 


| 


Entuzjastycznie przyjęli ze- 
brani na masówkach  wiado- 
mość o tym, że Kongres odbę- 
dzie się w Warszawie. 
"decznie i po bratersku przyj- 
miemy delegacje obrońców po- 
koju z całego świata, gdyż s. to 


wy“ — powiedział młody robot 


1 
| 
| bojownicy naszej wspólnej spra 


l 


czołowych ; 


nik rolny z PGR — Zalesie — 
Jan Godzina, który zainicjował 
w Zalesiu czyn dla uczczenia 
II Światowego Kongresu Poko- 
ju. 

W wielu wsiach kraju lud- 
ność wita Światowy Kongres 
Pokoju masowymi manifestacja 


|mi, na,których chłopi podejmu 


| Ponad 400 robotników Fabry | 
ki Papieru w Jeziornie k. War- | 
szawy manifestowało na masów | 


ce swój udział w akcji 
zobowiązaniami 


pokoju 
produkcyjnymi 


ia Kongresu 


ją nowe rezolucje uczczenia 
czynem tego Kongresu. Zebra- 
nia przerodziły się w gorącą ma 
nifestację na cześć przyjaźni i 
braterstwa z narodami Związ- 
ku Radzieckiego i na cześć Cho 
rążego Światowego Obozu Po- 


“| koju — Wielkiego Stalina. 


e 
Robolnicy Zakładów Zyrardowskich podnoszą wydajność pracy = Kolejarze lubelscy 
zmniejszają zużycie węgla i smaru 


(£) Tysiącami zobowiązań produkcyjnych podejmowanych | 


przez załogi robotnicze fabryk całego kraju czczą polskie 
masy pracujące Il Światowy Kongres Pokoju. Zobowiązania 
te oraz zaciągane masowo „Warty Pokoju“ są protestem 
polskiej klasy robotniczej przeciwko szykanom władz an- 


gielskich, które uniemożliwiły odbycie Kongresu 
field, są przejawem niezłomnej woli 


świat pracy naszego kraju do 


Robotnicy łódzcy czczą Kon- 
gres tysiącami ..Wart Pokoju“, 


|zaciąganymi we wszystkich fa- | 


brykach. W zakładach przemy- 
słu bawełnianego im. Józefa 
Stalina na „Wartach Pokoju“ 
stanęło ok. 2.000 robotników. 
Robotnicy zakładów im. Dzier- 


| żyńskiego zatknęli ponad zespo 


łami krosien 7.000 czerwonych 
choragiewek, które znaczą war- 
sztaty biorące udział w „War- 
tach Pokoju“. 2.000 „Wart Po- 
koju' zaciągnęli 
Fradów im. J. Marchlewskiego, 
podejmując równocześnie zobo- 
wiązania na łączną sumę 
1.400.000 zł. W zakładach im. 
Dubois, pracuje już 450 mło- 
dzieżowych „Wart“. 


robotnicy za- | 


w Shef- 
pokoju, pobudzającej 
wzmożenia produkcji. 


Robotnik łódzkich zakładów 
przemysłu gumowego — Igna- 


Pokoju“ wykonał 190 proc. nor- 
jmy. Wysokie przekroczenie 
norm melduje także 500 innych 
| robotników tych zakładów. 


Dla zadokumentowania woli 
walki o pokój na terenie ży- 
rardowskich zakładów pracy 
| zobowiązania produkcylne pod- 


i jęło ponad 3.000 robotników. 


| M. in. Załoga działu roszarni 
Żyradowskich Zakładów Włó- 
|kienniczych zobowiązała się w 
dniach od 13 do 18 bm. zacią- 
gnąć „Warty Pokoju“, podno- 
| sząc wydajność pracy o 4 proc. 
Robotnice szwalni postanowiły 


cy Kuropatwa, pełniąc „Wartę | 


w tym samym czasie wykonać 


przeszło 300 sztuk bielizny po- 


nad plan, 840 szt. bielizny pē- 
nad plan skroją pracownice 
krojowni. 


i 
i 
| 
l 
| Podobne zobowiązania podje- 
| 


li robotnicy obu żyrardowskich i 


| garbarni. 
ponad plan tygodniowy wypro- 


chniej. 
i 
| ki Makarenu wyprodukują w 
jokresie od 13 do 18 bm tone 
makaronu ponad plan. 


Zobowiązania stoczniowców 
szczecińskich 


Pracownicy stoczni szczeciń- 
|skiej podjęli na cześć Kongresu 
|ok. 30 zobowiązań indywidual- 
nych i zespołowych. M. in. bry- 


| na Krawczyka postanowiła 
| przez cały listopad wykonywać 


Zobowiązali się oni | 


dukować 150 m kw. skóry wierz | 


gada młodzieżowa ZMP Zeno- 


{czych w Lublinie 
‘Robotnicy Państwowej Fabry | 


,ciągu najbliższych 3 miesięcy 3 


,robotników na wykwalilikowa- | 


nych tokarzy. 
= 
Pracownicy fabryk 
lubelskich 


podnoszą wydajność pracy 


Załoga fabryki maszyn rolni- 
zobowiązała 


się wykonać plan 


ł 


| dywidualnych. Maszyniści, 


| dnia 21 grudnia. Odlewnik tych 
| zakładów tow. Pochroń postano- 


(wił zaciągnąć wartę pokoju i, 
normy. | 


wykonywać 200 proc. 
Wielokrotna przodownica pracy 
Zofia Paśnik - Sitańska wyko- 
nywać będzie 155 proc. normy, 
stolarz Woliński 180 proc. 
normy oraz tokarz Mościbrodz- 


ka — 200 proc normy. 


Kolejarze lubelscy podjęli 22 
zobowiązania zespołowe i 31 in- 
peł- 


|145 proc normy. Pracownik sil- niący warty pokoju, zobowiąza- 


|nikowni stoczni, 
zobowiązał 


Józef Pińczak di 
się przeszkolić w życie węgla i smaru. 


£l 


; poważnie zmniejszyć zu- 


Il Światowy Kongres Pokoju 


odniesie wielki sukces 
Artykuł praf, Joliot Curie 


(£) 
dzienniku „Daily Worker“ uka- 
zał się artykuł przewodniczące- 
go Stałego Komitetu Światowe- 
go Kongresu Obrońców Pokoju 
— prof. Joliot Curie. 


„Nasze główne zadanie — pi- 
sze prof. Joliot Curie — będzie 
polegało na tym. by dać możli- 
wie jak największej ilości orga- 
nizacji i działaczy możność wy 
swej opinii. Oto 
dlaczego Stały Komitet Świato- 


wego Kongresu Obrońców Po- | 


koju zaproponuje utworzenie ko 
misji, których wnioski będą roz- 
patrzone przez Kongres w celu 
powzięcia konkretnych decyzji. 
Uważamy, że każda z tych ko- 
misji powinna się zająć jednym 
z punktów ogłoszonej niedawno 
w Pradze odezwy i powinna się 
postarać wnieść w rozpatrywa- 
ne sprawy coś nowego, nadać 
im formę ostateczną. 

Nie ulega wątpliwości, że Kon 
gres odniesie wielki suxces i 
znajdzie szeroki oddźwięk na 
całym Świecie. Światowy ruch 
obrońców pokoju jest siłą, z któ 
rą trzeba się liczyć. Mamy do- 
że działalność nasza od- 
nosi pożądane skutki. Wielkie 
organizacje i wybitni działacze, 
którzy dawniej odnosili się do 
tego ruchu wrogo, zmienili 0- 
becnie swój stosunek. Zrozu- 
mieli oni, że naszym jedynym 
celem jest pokój. SRO 

‘Są ludzie, którzy uważają, że 


cjalizmu na całym świecie. Ta- 
ikie przypuszczenie jest absur- 
! dem. Naszym celem jest utrwa- 
lenie pokoju i ustanowienie po- 
jkojowych stosunków między 
dwoma odrębnymi ustrojami. 

| Kongres powinien doprowa- 
dzić do osłabienia napięcia w 


MOSKWA (PAP). Opinia pu- 
bliczna Związku Radzieckiego 
poświęca wiełe uwagi H Świa- 
towemu Kongresowi Obrońców 
Pokoju. Z powszechnym uzna - 
|niem powitana została wiado - 
imość o przeniesieniu Kongresu 
Obrońców Pokoju do Warszawy. 


Dzienniki radzieckie poświęca 
ja wiele miejsca przygotowa- 
niom do II Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju. Zamiesz- 
jezają one sprawozdania o postę 
pach ruchu obrońców pokoju. 
publikują pozdrowienia przesy- 
łane na imię narodu radzieckie- 
go przez organizacje obrońców 
pokoju w poszczególnych kra- 
jach i ogłaszają wypowiedzi de 
legatów na Kongres. 


Dziennik „Izwiestia* piętnuje 
represje policyjne, za pomocą 
których amerykańsko - angiel - 
scy imperialiści chcieliby spa- 
raliżować ruch w obronie poko- 
ju 


LONDYN (PAP) — W [naszym celem jest budowa so- ¡sytuacji międzynarodowej oraz 


powinien dowieść ponownie, że 
pokojowe współistnienie dwóch 
justrojów świata jest możliwe i 
konieczne. 

Musimy znaleźć sposoby i 
środki, by doprowadzić do po- 
| rozumienia między wszystkimi 
Inarodami*. 


„Nie bronimy się, lecz nacieramy*' 
Głosy prasy radzieckiej 


v Wśród ludzi uczciwych, za- 
|równo Anglii jak i całego świa 
ita, postępowanie władz angiel- 
skich, które odmówiły wiz wjaz 
| dowych większości delegatów na 
|Światowy Kongres Obrońców 
| Pokoju, budzi oburzenie, a jed- 
'nocześnie pogardę. Tego rodza- 
ju postępowanie demaskuje je- 
| dynie podżegaczy wojennych i 
|świadczy o strachu, który budzi 
w obozie imperialistycznym po 
tężny ruch w obronie pokoju. 

„Erud“ zamieszcza wypo- 
wiedź znanego historyka radziec 
jkiego, profesora Tarle, w któ- 
rej podkreśla on ogromne zna- 
czenie.II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, mającego się 
zebrać w Warszawie. 

„Nie bronimy się, lecz nacie- 
ramy — pisze prof. Tarle. H 
Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju zbiera się w chwili, któ 
ira może się stać punktem zwrot 
nym w historii stosunków mię- 
dzynarodowych 


| Narody spodziewają się, 


Í 


że 
II Światowy Kongres uchwali 
Kartę Pokoju. Wprowadzenie 
tej Karty w życie — oto, co bę- 
dzie stanowiło najbliższe zada- 
nie obrońców pokoju na całym 
świecie“. 


Komentarz „Szabad Nep“ 


BUDAPESZT (PAP). Central- 
ny organ Wegierskiej Partii Pra 
cujących „Szabad Nep“ zamieś- 
cił na tytułowej stronie komen- 
tarz, w którym pisze m. ùn: „Ko 
munikat Prezydium Stałego Ko 
mitetu Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju jest aktem 9- 
skarżenia przeciwko rządowi 
brytyjskiemu i jego zamorskim 
mocodawcom. 

Władze brytyjskie, które od - 
mawiając wiz próbują położyć 
tamę niepowstrzymanej rzece 
pokoju, biorą na siebie zadanie 
nie mniej nierozsądne niż dziec 


ko, które łyżką pragnie opróż- 
nić: morze". 


* Protest MOD 


PRAGA (PAP). Międzynarodo 
wa Organizacja Dziennikarzy 
wystosowała do rządu brytyj - 
skiego i do Związku Dziennika - 
rzy Brytyjskich sianowczy pro- 
test przeciwko odmowie udzie- 
lenia przez rząd brytyjski wiz 
wjazdowych większości delega- 
tów na II Światowy Kongres O- 
brońców Pokoju, jak również 
wiełu dziennikarzom. 


ka robotnicza Kłoszewską. Boją | 


„Ser-* 


roczny do; 


Przed ll Światowym Kongresem 


Obrońców Pokoju 


t 


a W h w 


| Afisz II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 
j 
i 


2,000 robotników ZPB im. Stalina pełnią „Warty Pokoju“ Rada Bezpieczeństwa powinna 


| Depesza min. Czou 


(f) PEKIN (PAP). Minister 
spraw zagranicznych Central- 
nego Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej Czou 
En-lai wystosował do sekretarza 


następującą depeszę: - 

— W odpowiedzi na telegram, 
lotrzymany od sekretarza gene- 
ralnego ONZ p. Trygve Lie, 0- 
świadczam w imieniu Central- 


sitępuje: 

„Nie możemy przyjąć zapro- 
szenia, skierowanego do nas 
|przez Radę Bezpieczeństwa "na 
| jej posiedzeniu z dnia 8 listo- 
(pada br., ponieważ w Radzie 
| Bezpieczeństwa zapadła uchwa- 
ła, że przedstawiciel Centralne- 
,go Rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej będzie pozbawiony 
prawa omawiania w Radzie jed 
nego z najważniejszych dla na- 
rodu chińskiego zagadnień. Tym 
zagadnieniem jest sprawa zbroj- 
nej interwencji w Korei oraz 
sprawa agresji rządu Stanów 
Zjednoczonych wobec 
Prawo rządu chińskiego do o- 
mówienia sprawozdania tzw. 
„zjednoczonego dowództwa“ 
stworzonego nielegalnie przez 
Radę Bezpieczeństwa w wyniku 
manipulacji Stanów Zjedno- 
czonych i pod nieobecność 


(f) Sąd Apelacyjny w Szczeci- 
nie rozpatrzył w trybie doraż - 
nym sprawę właściciela zakła- 
du jubilerskiego — Leona Ba- 
czula, zam. we Wrocławiu, któ- 
ry usiłował nielegalnie wywieźć 
zagranicę większe ilości obcych 
walut, złota, platyny, biżuterii i 
drogich kamieni. 

Oskarżony przyznał się do wi- 
ny. 

Sąd, skazał oskarżonego Ba- 
czula na karę 10 lat więzienia, 
pozbawienie praw publicznych 
na lat 5 oraz wysoką grzywnę. 

$ 

Sąd Apelacyjny w Olsztynie 
rozpatrzył w trybie doraźnym 
sprawę 2 handlarzy złota i ob- 


|eych walut z Lidzbarka: Ami- 


lianowicza Szymona — właści - 
cieja zakładu rzemieślniczego w 
Lidzbarku i Stasinowskiej Wan- 
dy — właścicielki 3 kamienic w 
Warszawie i domu czynszowego 
w Płońsku. 

W wyniku rewizji znaleziono 
u oskarżonego Amilianowicza 
większą ilość złotych rubli oraz 
7 złotych zegarków niewiado- 
mego pochodzenia, zaś u osk. 
Stasinowskiej wykryto 880 zło- 
tych rubli, 210 złotych dolarów 


| Ludowego Chińskiej 


; a.” | Bezpieczeństwa 
| rego Chiń- | 3 .; pA 
pero Zza nt ido Gaan j dwóch wymienionych spraw, a 

J p mianowicie zbrojnej interwen- 


rozpatrzeć sprawę agresji USA 
wobee Korei i Chin 


En-lai do sekretarza 


generalnego ONZ i przewodniczącego Redy 
Bezpieczeństwa 


dwóch stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa — Związku Ra- 
dzieckiego i Chińskiej Republi- 
ki Ludowej — zostało uchwałą 
Rač, ograniczone. Sprawozda- 


generalnego ONZ i do przewod- | nie to jest nie tylko jednostron 
niczącego Rady Bezpieczeństwa | ne i tendencyjne, lecz stanowi 


także akt bezprawia. 


W imieniu Centralnego Rządu 
Republiki 
. Ludowej proponuję. by Rada 
wobec wagi 


cji w Korei oraz agresji, doko- 
nywanej przez rząd Stanów Zje- 
dnoczonych przeciwko należącej 
do Chin wyspy Taiwan i wo- 
bec faktu, że oba zagadnienia 
są ściśle z sobą związane, połą- 
czyłą dyskusję nad obu sprawa- 
mi. 

Rząd Chińskiej Republiki Lu- 
dowej, uważa, że byłoby rzeczą 
najbardziej celową rozpatrzenie 
obu wspomnianych spraw jedno 


Chin. 


| cześnie z tym, by przedstawi- 
ciel Chińskiej Republiki Ludo- 
wej, który będzie obecny na po- 
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
|podczas omawiania „skargi w 
|związku ze zbrojną agresją wo- 
jbec wyspy Taiwan“, mógł 
| jednocześnie wysunąć oskarże- 
„nie przeciwko zbrojnej inter- 
wencji rządu Stanów Zjedno- 
czonych w Korei. 


Wysokie kary więzienia 
dla handlarzy złota i walut 


oraz zakwestionowano 20 obrą~ 
czek złotych, 9 złotych zegar- 
ków, większą ilość biżuterii. 9 
kuponów ubraniowych, 188 me- 
trów innych materiałów I wiel- 
kie ilości zamagazynowanej no- 
wej bielizny. 


Sąd skazał Stasinowską na 12 
lat więzienia, zaś Amilianowicza 
jna 8 lat wiezienia, Wymierzając 
| jednocześnie obu oskarżonym 
wysokie grzywny. Sąd podkre - 
| šlił, że kara dla OSkarżonych by 
laby bardziej surowa gdyby po 
pełnili oni przestępstwa po 28. 
X. br. 


k 


Spekulant i handlarz obcymi 
walutami. kupiec rzeszowski Bi- 
gaj Stanisław, właściciel sklepu 
'w Rzeszowie przy ul. Matejki, 
został, Wyrokiem Sądu Apelacyj 
nego, Skazany na karę 12 lat 
więzienia, wysoką grzywnę oraz 
konfiskatę znalezionych przy 
nim obcych walut. 

W motywach wyroku Sąd pod 
kreślił, że gdyby przestępstwa 
oskarżonego miały miejsce po 
wydaniu ustawy o zmianie sy- 
| Stemu pieniężnego, kara oyłaby 
bardziej surowa. 


a 


7 odpowiedzi na list tow. Rossijskiego 


Pracą przyczynimy się 
do zwycięstwa naszej wspólnej 
sprawy 
Jan Stelmaski 


szlifierz, przodownik pracy w Fabryce Wyrobów Precyzyjnych 
im. generała Karola Świerczewskiego w Warszawie. 


Zaczęliście swój list pisany do nas, towarzyszu Rossijski, od 
tego, że wy, robotnicy radzieccy w dniu wielkiego święta, w dniu 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. 
macie zwyczaj sumować waszą pracę i wasze osiągnięcia. 

1 my. robotnicy Polski Ludowej, obchodząc 33 rocznicę Rewo- 
lucji Socjalistycznej jako nasze święto, podsumowaliśmy w tym 
dniu nasz derobek. Dzięki Rewolucji Październikowej i potędze 
Kraju Red naród nasz został dwukrotnie wyzwolony spod iarz- 
ma zaborców Zwycięstwo Armii Radzieckiej nad hitleryzmem 
umożliwiło masom pracującym naszego kraju ujęcie steru 
rządu w swoje ręce. Cała polska klasa robotnicza, a z nami 
wszyscy ludzie pracy w Polsce uczcili święto Rewolucji Czynem 
Październikowym, wzmożonym wysiłkiem produkcyjnym, wyż- 
szą wydajnością pracy, pomnożeniem bogactwa naszej gospo- 
darki. 

W naszej fabryce, w fabryce noszącej imię 
go rewolucjonisty i bojownika o socjalizm — generała Waltera- 
Świerczewskiego. cała załoga postanowiła dla uczczenia rocznicy 
Rewolucji Październikowej podnieść średnią wydajność pracy od 
5 do 10 proc. Gdy policzyliśmy nasze wyniki, okazało się, że 
w październiku naszą załoga podniosła średnią wydajność pracy 
o 27,5 proc. i 


wielkiego polskie- 


Taki był nasz Czyn Październikowy i taki był początek nasze- 
go Miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej. 

Na każdym kroku korzystamy z wielkich radzieckich doświad- 
czeń, z przodującej radzieckiej techniki i nauki. Z prasy dowia- 
Gujemy się o nowych lepszych metodach pracy, dowiadujemy 
się o udoskonaleniach stosowanych przez radzieckich stachanow- 
sa i staramy się zastosować je u nas. U nas, metalowców, ja- 
kież wspaniałe wyniki daje zastosowanie radzieckiego systemu 
szybkościowego skrawania metali. A my, szlificrze, przygotowu- 
jemy się do wprowadzenia „trójek* szlifierskich, które przez 
podział pracy wielokrotnie zwiększą swoją wydajność. Na na- 
szych naradach wytwórczych omawiamy często w fabryce i na 
oddziałach pomysły i metody pracy radzieckich stachanowców 
i korzystamy z nich. 


„A przecież wiemy, że tak samo dzieje się i w naszym budow- 
nictwie, wiemy też jakie sukcesy odnoszą? dzięki zastosowaniu 


radzieckich metod towarzysze-kolejarze. wiemy jak przez Ta- | 


dzieckie wytopy szybkościowe stali hutnicy podnieśli wydajność 
pracy. 

Ale wiemy dobrze, że ta wielka pomoc, jaką jest korzystanie 
z wypróbowanych przez was metod, to jeszcze Ńie wszystko. 
Przecież w naszej fabryce im. gen. Świerczewskiego dostaliśmy 
i dostajemy nowe, doskonałe maszyny radzieckie i obrabiarki. 
I wiemy, że to nie tylko u nas, ale tak samo w budownictwie, 
tak samo w górnictwie, we wszystkich gałęziach przemysłu. 
Przecież cale wyposażenie do naszej Nowej Huty dostarcza nam 
Związek Radziecki. 


Dzięki nowym radzieckim maszynom, dzięki usprawnieniu pra- 
cy, stosowaniu racjonalizatorskich i stachanowskich pomysłów, 
mogliśmy obalić stare normy. I w tym miesiącu, w listopadzie 
przystąpiliśmy do pracy na nowych normach. Zaczęliśmy pra- 
cować wydajniej, szybciej i lepiej. Z okazji Miesiąca podjęliśmy 
Warty Pokoju i postanowiliśmy przekraczać nowe normy w tej 
samej wysokości, w jakiej przekraczaliśmy stare. 

Zmienia się nasze życie na coraz lepsze. Budujemy przy fa- 
bryce żłobek, bo jak mamy zatrudnić kobiety, to trzeba zapew- 
nić troskliwą opiekę ich dzieciom. Mamy przy fabryce technicum, 
kursy dokształcające i szkolimy nasze nowe kadry młodych bu- 
downiczych. Młodzież jest zadowolona, ma wyżywienie, burse, 
uczy się. Czy to dawniej w Polsce kapitalistycznej było możliwe? 

Ja sam niedawno z ciemnego i wilgotnego pokoju przepro- 
wadziłem się do jasnego, czystego, nowoczesnego mieszkania 
2-pokojowego z kuchnią. A jak z pracy idę do domu, to widzę, 


jak się buduje wszędzie naokoło, jak rośnie nasza kochana 
Warszawa. 


è My wiemy, że naszą najlepszą odpowiedzią na knowania pod- 
zegaczy wojennych jest coraz bardziej zacieśniająca się przy- 


e a N 1.10. a "ÓA 


Miesiąc pogłębienia przyjaźni*nolsko-radzieckiej 
Mieszkańcy stolicy serdecznie przyjmują 
członków delegacji radzieckiej 


TRYBUNA LUDU 


W niedzielę, 12 bm. w czterech dzielnicach Warszawy od- 


były się przy tłumnym udzia 


z okazji Miesiąca pogłębienia przyjaźni 


kiej, w których uczesiniczyli 


Na uroczystości w Teatrze No 
wym mieszkańcy dzielnicy War 
szawa— Południe gorąco witali 
przewodniczącego dciegacji ra- 
dzieckiej gen. Gundorowa oraz 
znakomitą artystkę filmową Ali 
sową. 

W zagajeniu, przewodniczą- 
cy dzielnicowego zarządu 
TPPR i dzielnicowego Komite- 


tu Obrońców Pokoju, ks. pik. 
Zawadzki powiedział m. in: 
„Nam, Polakom — drogi jest 


miłujący pokój naród radzice- 
ki, naród. który nienawidzi woj 
ny, naród, z którego bierzemy 
przykład pokojowego budow- 
nictwa'. 


Wiceprzewodniczący Zarządu | 


Głównego TPPR, tow. min. 
Matuszewski, w «wygłoszonym 
następnie referacie podkr=śŚlił 
niezłomną wolę utrzymania i 
ugruntowania pokoju, cechującą 


ludzi radzieckich. którzy twar-, 
dą i konsekwentna walką o po- | 


kój popierają pokojowe wystą- 
pienia swych oficjalnych przed- 
stawicieli. 


Przemówienie 
gen. Gundorowa 


Gdy zabiera głos przewodni- 
czący delegacji radzieckiej gen. 
Guntlorow. zebrani mieszkańcy 
dzielnicy Warszawa - Południe 
witają go burzą braw i długo 
niemilknącymi okrzykami, skan 
dując imię Chorążego Pokoju — 


cy zgotowali serdeczna manife- 
stację na cześć Prezydenta Bie- 
ruta. 

„Narody Związku Radzieckie 
go — oświadczył przewodniczą- 


nej polskiego przemysłu 
równaniu z 1949 r. 2,3 raza. 


akademie 
pelsko - radziec- 
członkewie delegacji radziec- 


lc ludności stolicy 


kiej, przybyiej do Polski na ureczystości Miesiąca. 


cy delegacji radzieckiej — wy- 
tężoną walkę o pokój toczą na 
polu pracy produkcyjnej, na po- 
lu pokojowego budownictwa“. 
Mówca przytoczył wystąpienie 
|hutnixa Zacharowa, który na II 
Wszechzwiazkowej Konferencji 
Obrońców Pokoju zameldował o 
wytopieniu 10.500 ton stali po- 
|nad plan, a równocześnie prze- 
strzegał Achesonów i Bevinów, 
|że hutnicy radzieccy umieją da- 
wać doskonałą stal nie tylko do 
produkcji maszyn rolniczych, ale 
i dla potrzeb obrony. 
| Z radością obserwowaliśmy w 
zakladach włókienniczych Łodzi 
i Pabianic czerwone proporczyki 
na maszynach robotników, któ- 
| rzy podobnie jak w Związku Ra- 
dzieckim czczą wzmożonym wy- 
siikiem produkcyjnym 
Światowy Kongres 
Pokoju. 

Wzniesione przez 


mówcę o= 


krzyki na cześć przyjaźni pol- 
sko - radzieckiej, fundamentu 
rozwoju Polski ludewe: oraz 


na cześć — narodu polskiego i 
Prezydenta Bolesława Bieruta-— 
| przeradzają się w żywiołową ma 
i nifestację: ogółu zebranych, któ- 
| rzy wyrażają swe gorące uczu- 
cia dla narodów Związku Ra- 
dzieckiego i najlepszego przyja- 
ciela narodu polskiego, wielkie- 
go Stalina. 

Serdecznie przyjęta 
przemawiająca następnie znana 


t (radziecka aktorka filmowa — | 
Józefa Stalina. Goście radziec- | 


Alisowa. 

| : Pa 
Akademia dzielnicy 
Warszawa — Zachód 


Robotnicy, inteligencja pracu- 
jaca i młodzież, zebrani na aka 


W Warszawie powsianie polężna 
elekirociepiownia wyposażona. całkowicie 
w urządzenia radzieckie 


W Planie 6-letnim produkcja energii elektrycznej wzrośnie 2.3 raza 


W okresie Planu 6-letniego produkcja energii elektrycz- | stycja ta, pierwsza tego rodza- 
energetycznego wzrośnie 


w po- 
Zbudujemy 14 nowych elek- 


trowni przemysłowych. Powstaną pierwsze w Polsce ełek- | 


II 
Obrońców | 


została | 


Spotkanie Z 


(1) Na zaproszenie ministra 
kultury i sztuki S. Dybowskie- 
| go odbyło się w salach Rady 
Państwa spotkanie z bawiącą w 
Warszawie delegacją kinermaato 
grafii Związku Radzieckiego, na 
której czele stoi 
Kinematografii ZSRR — W. Pie 

W imieniu delegacji radzie- | "esławcew. łą». 
ckiej dr Maria Kazancewa prze | W spotkaniu wzięli również 
kazała zebranym gorące pozdro- udział członkowie ageso ra- 
wienia od delegacji radzieckiej | dzięckiej na uroczystości Mie- 
|oraz od kobiet Związku Radziec- | Si4ca pogłębienia przyjaźni pol- 
kiego. sko-radzieckiej z generałem 

Wiceminister kinematografii Gundorowem RO CZĘ: 
Związku Radzieckiego — Wasyl Na zebranie przybyli: członek 
Pieresławcew m . in. w swym | Rady Państwa, prezes NIK 
| przemówieniu podkreślił, że film | tow. Jóźwiak - Witold, członko 
radziecki służy sprawie pokoju, | WIE Rządu z tow. Premierem 
służy masom pracującym. Cyrankiewiczem i tow. ' wice- 
| premierem  Chełchowskim ra 
czele, wiceprezes Zarz. Gł. 
Tow Przyjaźńi Polsko-Radziee 
kiej, tow. min. S. Matuszewski, 
sekretarz gener. Komitetu 


demii dzielnicy Warszawa - Za- 
chód w Domu Akademika, z en- 
tuzjazmem powitali wicemin. 
kinematografii ZSRR —- Wasyla 
Pieresławcewa oraz dr Marię 
Kazancewą. 


W Śródmieściu 


Na akademii dzielnicy Warsza 
wa -= Śródmieście niezwykle ser 
decznie witano popularnego ak- 
tora radzieckiego, Borysa Andre 
jewa i współrealizatora filmu 
„Upadek Berlina* Leonida Kos 
matowa. 


Po referacie przedstawiciela 
prezydium Zarządu Głównego 
TPPR tow. dr Z. Wasilikowskiej 
na mównicę wstąpił Leonid.Kos 
matow. Na sali rozległy się o- 
krzyki: „Niech żyją radzieccy: 
| pionierzy sztuki pokoju i socja- 
lizmu“, 


O ustanowienie s 


Ksfęża — działacze katoliccy, sio 
stry zakonne i kierownicy zakia- 
dów opickuńczych „Caritas z te- 
renu województw szczecińskiego i ko 


3 A szalińskicgo, zebrani na naradzie 
„Długą owację zgotowano YOW- | w Szczecinie w jednomyślnie u- 
| nież Borysowi Andrejewowi. PO | cnwalonej rezolucji stwierdzają 


,pularnemu „Aloszy* z filmu 


„Upadek Berlina“. 


m. in.: „Pragniemy, by Episkopat 
polski zgodnie z porozumieniem 
zawartym z Rządem RP, zwiócił 
się jak najszybciej do stolicy apo- 
stolskiej o zniesienie tymczasowej 
organizacji Kościoła na Ziemiach 
Zachodnich, a tym samym zajął 


| Na Starówce 


W niezwykle serdecznym, bra- 
| terskim nastroju odbyła się aka 
demia, zorganizowana przez od- 
| dział TPPR Warszawa - Sta- 
rówka. Na akademię przybył go | 
|rąco witany przedstawiciel de- 
legacji radzieckiej kandydat na- 
'uk historycznych Iwan Chre- 
i now. 


Ponad pół milia 


l 


| Z 


Pełnomocnik akeji robót roz- 
biórkowych zameldował kierow 
nikowi Ministerstwa Budowni- 
|etwa o przedterminowym wyko 
| naniu zaplanowanego na 
bież. odzysku cegieł z akcji roz 
biórkowej. 


| ju w kraju, a największa w Eu- 
ropie poza ZSRR będzie całko- | (y BERLIN (PAP). Jak podaje a- 
wicie wyposażona w urządze- | gencja ADN w ramach przygoto- 
nia radzieckie. Przez budowę tej | wań wojennych Amerykanie powo 


dele 


radzieckich 


wiceminister | 


rok | 


tro-siłownie. Poza tym wiele siłowni zostanie unowocześnio- 
nych i dostosowanych do wymogów nowoczesnej techniki. 
Biyskawiczne tempo rozbudowy i rozwoju krajowego prze- 
mysłu energetycznego, stało się możliwe jedynie dzięki ol- 
brzy:niej pomocy Zw. Radzieckiego. 


elektro - ciepłowni będzie wła- 
ściwie rozwiązany problem wy- 
korzystania wielkiej ilości wo- 
dy gorącej, odprowadzanej do- 
tychczas bezużyłecznie z kot- 


|łają wkrótce do życia w 
jnowy olbrzymi trust, który wchio- 
|nie ponad 40 istniejących w Niem- 
| czech zachodnich koncernów stalo- 
| wych i węglowych. 

Kontrolę nad nowopowstałym tru 
stem sprawować będą wyłącznie fi 


Trizonii į 


Ze Zw. Radzieckiego otrzyma 
my m. in. całkowite urządzenie 


ną dla mającej powstać u nas 


większych i najnowocześniej- 
szych elektrowni w Polsce. Pra 
ca tej elektro-siłowni zostanie 
całkowicie zmechanizowana, a 
ilość obsługi będzie 5-krotnie 
mniejsza w porównaniu z inny- 
mi tego rodzaju zakładami. 

Oszczędność na weglu uzy- 
skana, dzięki wyposażeniu no- 
węj siłowni w nowoczesne kot- 
|łv, wyniesie 600.000 ton w cią- 
|gu roku. 


jażń z krajem, będącym niczwyciężoną twierdzą pokoju i socja- 
lizmu, jest nasza praca, jest u nas walka o wykonanie naszego 


wielkiego Planu 6-letniego, planu budowy podstaw socjalizmu 
w Polsce. 


Pracując coraz lepiej i coraz wydajniej, walczymy o trwały 
pokój na całym świecie. Poparzą sobie ręce podżegacze wojenni, 
którzy chcieliby dostać owoce naszej pracy. II Swiatowy Kon- 


gres Pokoju, który odbędzie się w naszej stolicy, pokaże im jesz- | 


cze Taz, jaką potężną siłą jest obóz pokoju, któremu przewodzi 
Związek Radziecki, którego chorążym jest ukochany przez nas 
wszystkich wódz mas pracujących całego świata — Józef Stalin. 
1 y Miesiącu pogłębienia przyjaźni polsko-sadzieckiej, odpowia- 
dając na wasz serdeczny, braterski list, dziękując całemu naro- 
dowi radzieckiemu za pomoc dla naszei Polski Ludowej, zapew- 
niamy towarzyszy ze Związku Radzieckiego, że cała polska klasa 
robotnicza z wielkim zapałem i entuzjazmem będzie pracowała 
pod kierownictwem PZF'R dla wykonania Planu 6-letniego, dla 
zwycięstwa naszej wspólnej sprawy, dla utrwalenia pokoju. 


Piąty numer „Nowych Dróg" | 


Czołową pozycją nowego 5 


z kułactwo. 170 tys. ' najbogat- 
(23) im Ra „Nowych Dróg" | szych gospodarstw w Polsce, 
jest artykuł przewodniczącego | płacących podatek gruntowy 
Komitetu Centralnego naszej najwyższego wymiaru, a więc 


partii tow. Bolesława Bieruta, 
„Istota sojuszu robotniczo-chłop 
skiego na obecnym etapie". Ar- 


zaledwie 5,12 proc. gospodarstw 
posiada 2.800 tys. ha ziemi, czy 
li 15,6 proc. ogólnej ilości zie- 


tykuł ten, mający wielkie za- | mi znajdującej się w posiada- 
sadnicze znaczenie, zwłaszcza | niu całego chłopstwa. 

pod kątem widzenia naszej pra! „Jasne jest — pisze tow.| 
cy partyjne] na wsi omówiliś- | Zambrowski — że gdybyśmy 
my już na łamach „Trybuny nie prowadzili systematycznej 
Ludu" (Nr 312). polityki ograniczenia i wypie- 


Na temat „aktualnych zagad- , rania nastąpiłby szybki rozwój 
jen polityki partii na wsi pi- | gospodarstw kułackich, które- 
e tow. Zambrowski w artyku- | mu nieuniknienie towarzyszyło 
„© realizację czołowego ha- by wykupywanie ziemi biedoty 
partii na wsi . Autor przy- |i średniaków przez kułaków, 
jna na wstępie, że podsta- ogromny wzrost zatrudnienia u 
i ytyczną naszej partii w | kułaka siły najemnej, wzrost 
e o socjalistyczną prze, odrobków biedoty u kułaków, 


Ble 


e wsi jest leninowsko- | nieograniczona spekułacja pro- 
„ska zasada oparcia się | duktami rolniczymi w formie 
umacniania sojuszu | skupu ich przez kułaków po ce- 


i nach niskich i sprzedaży w mia 


Budujemy również wielką si- 
łownię wodną, jedną z najwięk 


Zakończenie 'krajowej narady aktywu 


(© W drugim dniu obrad u- 
czestnicy Krajowej Narady Ak 
tywu Robotniczego ZMP szero- 
ko przedyskutowali zagadnie- 
nia związane z pracą zakłado- 
| wych organizacji ZMP. Młodzi 
robotnicy stwierdzali, że orga- 
nizacja ZMP-owska musi stać 
się dla całej młodzieży roboi- 
niczej siłą mobilizującą do 
lepszej, wydajniejszej pracy, do 
upowszechniania 
metod produkcji, 
| walki o pokój. 

Uczestniczący w obradach wi 


do wzmożenia 


ı Akcja planowego skupu zbo- 
,ża spotkała się z zaciętym 
| oporem i walką ze strony ku- 
, łaka. 


„I można już stwierdzić — 
pisze 
tam, gdzie organizacja partyjna 
zmobilizowała swoje siły dla ak- 
cji masowej, tam gdzie doceni- 
| ła ważną rolę Gminnej Rady Na 
rodowej w tej akcji, tam gdzie 
prawidłowo rowija się współ- 
praca z ZSL — wszędzie tam 
akcja planowego skupu, dając 
zboże, uaktywnia biedotę, izoiuje 
|kułaka, zdobywa średniaka. wią- 


js 
M 
f 
| 


' je możność uruchomienia wszy- 
i stkich transmisji“. 

Omawiając sprawę kontrak- 
'tacji trzody chlewnej, która za- 


bezpieczyła rosnące 


| wraz z dokumentacją technicz- | 


olbrzymiej siłowni cieplnej. Za- | 
kład ten będzie jedną .z naj-| 


nowatorskich | 


tow. Zambrowsk: — że, 


że partię z masami, usprawnia | 
! aparat gminnych spółdzielni, da | 


potrzeby | 


|szych w Polsce. Elektrownia ta 
będzie wytwarzać jedną trze- 
cią tej ilości energii, jaką wy- 
(produkowały wszystkie siłow- 
nie w kraju w 1949 r. | 

Budowę tej siłowni ukończy- | 
my o rok wcześniej, tzn. w po- 
|łowie 1951 r. Całkowite bowiem | 


i 
Wielu inżynierów radzieckich 
pomaga w rozbudowie naszej 
| energetyki. | 
Dzięki pomocy fachowców, ra- i 
dzieckich usunięte zostały m. į 
(in. trudności, na jakie natrafiono | 
jprzy budowie elektro - ciep- 
'łowni, która powstanie nieba- | 
' wem na terenie Waszawy. Inwe ' 


robolniczego ZMP 


jeeprzewodniczący PKPG tow. 
| minister Szyr wygłosił obszerne | 
' przemówienie, w którym wska- | 
i zał na wielkie możliwości, jakie 
| stoją przed młodzieżą w bu- 
downietwie socjalistycznym. 
W dyskusji zabierali m. in. 
(głos owacyjnie witani — Ed- 
|ward Słupecki młody murarz | 
iz Warszawy, kierowniczka ko- | 
biecej brygady rnuraskiej wy-. 
| konującej 180 proc. normy :— | 
(ZMP-ówka Szagańska, młody | 


|.górnik Szwajnoch, przodownik! 


„często — mimo że hoduje nie; 
| kontraktuje“. 
Należy rozwinąć szeroką akcję | 
za kontraktacją wśród małorol- | 
ńych i średniorolnych hodow- | 
ców trzody chlewnej, udostępnić 
im maksymalnie korzyści z, 
dobrej ceny za żywiec. 
Omawiając sprawę dystrybu- ; 
cji towarów przemysłowych na 
wsi tow. Zambrowski /podaje 
szereg cyfr, które wskazują na 
poważny wzrost zaopatrzenia | 
wsi w te towary. Tak np. za- 
opatrzenie wsi w węgie! wzro- 
sło czterokrotnie w porównaniu 
z okresem przedwojennym. Au- 
tor wskazuje, że 
opatrzenia wsi w towary prze- 
mysłowe nie nadąża za wżro- 
stem dochodowości gospodarstw 
a poza tym, że za duże towarów. 
osiada w powiecie, w muiastecz- 


wzrost Zd- | 


| tów elektrowni. W elektro-cic- 


| kładów pracy i domów miesz- 


|nansiści amerykańscy. 
produkcja zakładów przemysiowych 
tego trustu przeznaczona zostanie 
na remilitaryzację Trizonii. 


płowni woda ta, podgrzana do | 
140 stopni zostanie w pełni zu- | 
żytkowana dla ogrzewania za- 
CÓRKA DIMMLEFA NA. ZEBRA- 


NIU ORGANIZACYJNYM „BRU- 
DERSCHAFTU* W BIELEFYLD2E 


BERLIN (PAP). Agencja ADN po 
daje szczegóły zgromadzenia w Bie 
iefeldzie militarnej organizacji hi- 


kalnych stolicy. 

Ten 'systiem ogrzewania oszczę 
dzi pracę 13.000 ludzi, którzy 
dotychcżas zatrudnieni byli w 


| urządzenie „siłowni otrzymali- | kotłowniach opalających fabry- | tierowskicj „Bruderschaft“. W zgro 
| śmy ze Zw. Radzieckiego na | kj, domy i mieszkania, pozwa- |madzeniu powyższym uczestniczyli 
|rok przed terminem. poza trzema wyższymi  oficerarni 


lając na skierowanie ich na in-j 
ne ważne odcinki pracy. W. 
transporcie zmniejszy się o 3.000 
ilość samochodów używanych | 
do rozwożenia opału. Poza tym, 
zapewnienie przez cała dobę 
gorącej wody w mieszkaniach | 
będzie dużą wygodą i ułatwie- | (f) PEKIN (PAP). Z Nepalu dono- 
niem życia dla ludności pracu- szą, że doszło tam w ostatnich 
jącej miasta. dniach do przewrotu pałacowego. 
4 Król Nepalu, następca tronu i czę 
ściowo inni członizowie rodziny kró 
lewskiej zbiegli z pałacu i ukryli 
się w ambasadzie hinduskiej w Kat 
mandu (stolica Nepalu), 

Premier Nepalu, sprawujący dyk 
tatorską władzę kraju, wezwał kró 
ła do powrotu, lecz spotkał się z 
odmowa. Na żcebraniu wyższych u- 
rzędników dworskich proklamowa 
no królem 3-letniego syna następcy 
tronu, księcia Dhiradża Bikrama. 

Nepal jest państwem, leżącym na 
północy od Indii i graniczącym zZ 


brytyjskimi, zbrodniarze hitlerow- 
sey wypuszczeni na wolność przez 
angiosaskie władze okupacyjne. Za- 


pracy z fabryki „Polska Wełna” 
— Rukawiecka. 
Długoniemilknącą owacją 
przyjęto teksty listu do Prezy- 
denta RP Bolesława Bieruta o- 
1 LL 
raz listu do meom ongo 4 Tybetem. Fowierzchnia Nepalu wy 
Na zakończenie obrad WTĘ- nosi 145 tysięcy km. kwadratowych. 
czono licznym przodownikom ja ludność liczy 5.600 tysięcy osób. 
pracy i racjonalizatorom orde-| W ostatnich czasach wzmosja się 
ndar Pracy“ oraz Srel penetracja do Nepalu amerykan- 
ry Ró > a K CY RM kc skich 1 brytyjskich  imporialistów. 
ne i Brązowe Krzyże Zasługi I usiłujących uczynić z kraju swą ba 
uchwalono apel do młodzieży zę $wolpapaj Premier opa "A 
` i į i >. | wał się w coraz większym 5 opniu 
wałący 03 ZYC we marionetka w ręku imperialistów 
Plan 6-letni. 


amcrykańskich i angielskich. 30 paź 
Z O A E a i z 


dziernika podpisano układ brytyj- 


z kułakiem i po drugie stosowa- 
nie środków administracyjnych 
w stosunkach ekonomicznych ze 
średniakiem, naruszenie zasady 
dobrowolności przy tworzeniu 
spółdzielni produkcyjnych. 

„Zaostrzona walka klasowa na 
wsi wymaga od komitetów par- 
tyjnych wzmożonej czujności na 
wszelkie przejawy obydwu tych 
niebezpieczeństw spełzania z li- 
nii politycznej partii... Pra- 
widłowa realizacja zasadni- 
czych wytycznych partii na 
wszystkich odcinkach ogrom- 
nego .frontu walki klas:)- 
wej toczącej się codziennie w 
naszych gminach i gromadach 
ijest podstawowym warunkiem 
zwycięstwa idei socjalizmu w 
sercach i umysłach podstawo- 
wych mas chłopskich”, 

R 

Tow. Edward Ochar pisze o 
Niemieckiej Republice Demokra 
tycznej, naszym sojuszniku w 
walce o pokój i postęp. 


dzielczości 
nia“. 

„Reforma systefhu pieniężne- 
go znacznie obcięła możliwości 
spekulacyjne kulaka i stworzy- | 
ła znacznie korzystniejszą sytu- 
ację dla chłopów mało i średnio 
rolnych. Niemniej jednak walka 
ze spekulacyjnymi tendencjami 
kułaka musi być tym skutecz- 
niej prowadzona". 

Tow. Zambrowski stwierdza 
dalej, że przy całym zapale na- 
szych organizacji partyjnych 
'dla sprawy spółdzielczości pro- 
dukcyjnej „naruszony został 
związek i współzależność mię- 
dzy aktywnością partii w dzie- 
dzinie spółdzielni produkcyjnych 
i wokół zagadnień gospodar- 
| czych, trapiących miejscowe ma 
jsy indywidualnych chiopów. a 
ico ważniejsze nastąpiło niebez- 
|pieczne oderwanie wałki partii 
o spółdzielczość produkcyjną od 
tych właśnie zagadnień“. 


zbytu i zaopatrze- 


| ś Ą 
ku, w ośrodku gminnym, że za 


dużo towarów trafia jeszcze do 


Nie wystarczy sama agitacja 
| wśród chłopów wykazująca wyż 
'szość gospodarki zespołowej. 


„Po raz pierwszy w historii— 
pisze tow. Ochab — powstało 


Całkowita | 
| dniami zawinął do tego portu. Are- | 


„ Partia 


naszej i 
w polityce partii 
Yħastapił po prze- 


Dopiero zwr 
na wsi, któr 


stach» po cenach wysokich, jed 
nym słowem szybkie wzbogace 
nie się kułaka, szybkie rujnowa 
nie się biedoty i podstawowej 
części średniorolnych, bezpo- 
średnie niebezpieczeństwo dla 
samego istnienia sojuszu robot- 


| ludności miejskiej na mięso i, 
tłuszcze, przynosząc jednocze- 
śnie wzrost dochodowości go- 
spodarstw wiejskich, w szczegól | 
ności małorolnych i średnio- 
rolnych tow. Zambrowski 
stwierdza dużą rozpiętość mię- 
dzy ilością sztuk kontraktowa- 
nych, która na 15.9. wynosiła 
93,3 proc. a ilością gospodarstw 
kontraktujących, która wynio- 
sła tylko 57,9 proc. ogólnej ilo- 
ści gospodarstw. 


rąk kułaka i spekulanta. 
Prywatny kupiec; kułak i spe- 
kulant zostali wyparci jako po- 
średnicy w wymianie między 
miastem a wsią, ale w niedo- 
statecznej jeszcze mierze oczysz 
czono z elementów kułackich 
terenowe władze spółdzielczo= 
ści zbytu i zaopatrzenia, choć 
sporo już zrobiono w tym kie- 
runku. W niedostatecznej mis- 
rze też uaktywniono biedotę w 
pracy na odcinku spółdzielczo- 


| Trzeba „zbudować most między 


(indywidualnym małoroinym i 
'średniorolnym gospodarstwem a 
| kolektywnymi, społecznymi for- 
|mami gospodarki*. Wymaga to 
aktywnej walki organizacji par- 
tyjnych o realizację leninowsko- 
E AAE] polityki na wsi we 
| wszystkich dziedzinach życia 
społeczno - gospodarczego wsi. 

W dalszej części swego arty- 
kułu tow. Zambrowski analizuje 


niemieckie, którego 
rozwój i umocnienie nie zagra- 
ża sąsiadom i pokojowi, lecz na 
odwrót, zwiększa siły pokoju i 
stwarza potężną zaporę na dro- 
dze, po której chcieliby kro- 
czyć imperialistyczni awantur- 
nicy i podżegacze wojenni. Po 
Iraz pierwszy w historii powsta- 
ło państwo niemieckie napraw- 
dę postępowe i pokojowe, kiero- 
wane przez siły demokratyczne, 


państwo 


vacia filnnowców 


Współpracy z Zagranicą amb 
Wende, przedstawiciele PZPR i 
stronnictw politycznych, przed- 
stawiciele związków zawodc- 
wych, organizacji kulturalnych 
| i artystycznych oraz Świata fil 
mowego 

W zebraniu wzięli również u- 
dział przedstawiciele ambasady 
ZSRR, z I sesretarzem L. Wołen- 
ko na czele oraz przedstawiciel 
WOKS. J. Safirow. 


W czasie spotkania wyświe- 
tlono drugą część wspaniałej 
epopei filmowej „Upadex Ber- 
lina“. Film spotkał się z bardzo 
gorącym przyjęciem zebranych. 

Po pokazie filmowym goście 
podejmowani byli lampką wi- 
na. 

Spotkanie z gośćmi radziecki 
mi cechowała atmosfera niezwy 
kłej serdeczności i bezpośred- 
niości. 


tałej administracji 


kościelnej na Ziemiach Zachodnich 


Rezolucje księży i dzialaczy katolickich 


Krakowie, prezydium wojewódzkie- 
go oddziału zizeszenia „Caritas“ w 
Rzeszowie oraz członkowie zrzesze- 


nia i wychowankowie zakładów 
„Caritas' w Kętrzynie na Mazu- 
rach. 


eda sztuk cegieł 


tegorocznej akcji rozbiórkowej 


Do dnia 20.10 br. ogółem odzy- 
skano z rozbiórek 520.545 tysię 
cy szt, cegieł, które użyte zosta 
ną do budowy nowych obiek- 
tów. Roczny plan przewidywał 
ke pół miliarda szt. ce- 
gieł. 


Amerykanie organizują w Trizenii 
nowy olbrzymi trast zbrojeniowy 


' notowano in. obecność córki 


| Himmlera. 


AGENCI USA Z 
STRAJKUJĄCYCH MARYNARZY 


m. 


OPRAWCÓW 
BERLIN (PAP). Na polecenie 
„rzadu* z Bonn aresztowana zosta 


ia w Kilonii załoga siatku greckie 
ao „Omiros*, który przed kilkoma 


| sztowania dokonano pod pretekstem 


ki piz wielu strajkujących ze 
ia cią lub długotrwałym więzie- 
niem. Strajkujących marynarzy 
|sfeckich popierają ich niemieccy 
|towarzysze pracy, którzy w apelu, 
wystosowanym cio ludności, wezwa 


li do akcji w obronie aresztowa- | 


nych. 


Przewrót palacowy w Nepalu 


w Nepalu .jcst Stronnictwo Kongre 
| su Narodowego. 


zbiegła do Indii. Despotyczne rządy 
premiera i jego klik doprowadzi- 
ty także do powstania „opozycji 
burżuazyjno - cbszarniczej, do któ- 
rej przyłączył się król. 

Rząd hinduski odmówił oficjalnie 
uznania nowego króla i postanpwił 
udzielić dawnęmu królowi azylu w 
Delhi. 


Na czele prawdziwego ruchu lu- 
dowego w “Nepalu stoi Nepalska 
| Komunistyczna, wzywająca 
do utworzenia fronts antyimperia- 
listycznego 1 antyfeudalncgo. 


O wzroście uświadomienia polit 
tycznego narodu nepalskiego świad 
czy m. in. fakt, że ruch w obronie 
pokoju zdobywa w Nopału Coraz 
| większą ilość zwolenników, Ostatnio 
iw Katmandu utworzony został kó- 


| mitet obrony pokoju. 
a aR 


. Wzrost sił i sukcesy Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej 
stały się możliwe dzięki wszech- 
stronnej pomocy Związku Ra- 
dzieckiego. Osiągnięcia Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
wywierają coraz większy wpływ 
na Niemcy zachodnie, gdzie ma- 
sy ludowe żyją pod podwójnym 
uciskiem: rodzimej i amerykań- 
skiej burżuazji. 

Tow. Ochab podkreśla przo- 
dującą rolę SED i KPD w wal- 
ce o nowe Niemcy. „Kierownic- 
two SED i KPD — pisze tów. 
Ochab — w pełni doceniło wa- 
gę zagadnienia granicy, na O- 
drze i Nysie, niedopuszczalność 
żadnych wahań i niejasności w 
tej sprawie, słuszność i 
ryczną doniosłość stalinowskiej 
decyzji o granicy na Odtze i Ny 
sie, konieczność jasnego, śmia- 
tego, zdecydowanego, 


Miliony robotników i chłopów 
niemieckich coraz lepiej 
sobie sprawę, że amerykańscy 


BONN WYDAJĄ | 


GRECKICH W RĘCE ATENSKICH 


histo- 


konse- 
|xwentnego wyjaśnienia masom 
jniemieckim, że granica ta jest 
aienaruszalną granicą pokoju. 


zdaje 


USA szantażują Anglię 
przerwaniem „pomocy“ 


marshallowskiej 


(f) LONDYN (PAP) — Rząd 
amerykański zawiadomił brytsi 
"skiego ministra skarbu Gait- 
skella, że dolarowa „pomoc“ dla 
Anglii w ramach planu Mar- 


shalla będzie przerwana z koń- 
cem 1960 roku. 


Jak stwierdza dziennik „Dai- 
ly Worker“, należy przypusz= 
czać, że krok ten jest represją 
ze strony amerykańskich ma- 
gnatów finansowych w stosun- 
ku do brytyjskich producentów 
cyny, kauczuku i innych surow 
ców strategicznych, żądających 
zbyt wysokich — zdaniem Ame 
rykanów —, cen za te surowe 
ce. 


85 tys. pracowników 
telefonów strajkuje 


w St. Zjednoczonych 


€) NOWY JORK (PAF) — W 
trwającym od kilku dni strajku 
pracowników telefonów towarzy 


zdecydowane | jasne stanowisko w | stwa „Bell Co“ bierze udział 85 
tak ważnej dla każdego Pólaka-ka- | tysięcy osób. Do strajku przy- 
tolika sprawic.“ łączyli się także pracownicy 
Podobne rezolucie podjęło po- | spółki telefonicznej i telegva- 
nad 230 sióstr zakonnych — kie- | ficznej „Western Electric". 
rowniczek placówek  wychowaw- | Największa liczba strajkujących 
czych zrzeszenia „Caritas“, zebra-| — przeszło 33 tysiące osób — 
nych na wojewódzkim zjeździe w | przypada na stan Michigan. 


|  Strajkujący domagają się pod 
wyżki płac i wyrażają jedno- 
cześnie protest przeciwko żą- 
daniom właścicieli wielkich kon 
cernów, którzy domagają się 
„zamrożenia“ wszystkich płac 
robotniczych w Stanach Zjed- 
noczonych na okres 18 miesię- 
cy. 


Postępowe zw. zaw. 
walczą przeciw 
faszyzacji USA 


| (6) NOWY JORK (PAP). — 
Przywódcy 10 niezależnych po- 
stępowych związków  zawodo- 
wych . postanowili zwołać na 
dzień 20 listopada do Waszyns- 
tonu ogólno - krajową konfe- 
rencję przedstawicieli związków 
zawodowych. 

Konferencja poweźmie decyz- 
je, dotyczące walki związków 
zawodowych przeciwko ,zamra- 
żaniu* płac robotniczych oraz 
| będzie domagała się wprowa- 
dzenia kontroli cen i komorne- 
| go, obniżki cen, zniesienia an- 
tyrobotniczej ustawy Tafta-HFar 
,tley'a i faszystowskiej ustawy 
| Mac Carrena, skierowanej prze- 
ciwko postępowym działaczom 


»ożożenia kresu  strajkowi, AUM amerykańskim. 

wybuchł na pokładzie statku. Ja Odezwa postępowych zw. 
donosi agencja ADN władze ame- | Pi oMa 5 
|rykańskie postanowiły przekazać a- | aW. Wzywa wszystkich robotni- 
resztowanych marynarzy rządowi ków do walki o podwyżkę płac 
Ea pd N AE 4 oraz piętnuje stanowisko pra- 
sPowiót*dosGtecji równoznaczny | wicowych „przywódców AFL i 


CIO, którzy zdradzają interesy 
robotników. ś 


Zakończenie obrad 
Naczelnej Rady 


Spółdzielczej 
(f) Naczelna Rada Spółdzielcza W 


sko-nepalski „o pokoju i przyjaź- toku obrad przeprowadziła dysku- 
jie". > sję nad referatem na temat zadan 
Najwieksza partią „opozycyjną“ | spółdzielczości w realizacji Planu 


6-letniego. Wiele giosów w dysku- 
sji dotyczyło m. in. problemów u- 


większość przywódców  Stronni-  sprawnienia pracy spółdzielczości 
ctwa Kongresu Narodowego, prze- | wlejskiej. | 
stadowanych prze klikę premiera, Fodczas obrad odczytano m. in. 


meldunek Związku Spółdzielni Pra 
cy o wykonaniu przez podległe mu 
spółdzielnie rocznego planu produk 
cji i usług w dniu 34 pażdziernika 
w 100,3 proc. 

Naczelna Rada Spółdzielcza przy 
jęła rezygnację prof. Langego Ze 
(stanowiska prezesa Zarządu Cen- 
tralnego Związku Spółdzlelczego, W 
związku z powołaniem go do Insty 
tutu Ksztatcenia Kadr Naukowych 
przy KC PZPR. 

Na opuszczone przez prof. Lange 
go stanowisko jednogłośnie wybra- 
no, na wniosek prezydium Kady, 
tow. Stanisława Bieńka. 

Na zakończenie obiad Naczelna 
Rada Spółdzielcza postanowiła wy- 
słać depeszę do Komitetu Organi- 
|zacyjnego II Swiatowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 

FO ace 


„sowych, że w Niemczech istnie 
ją i rosną siły antyimperiali- 
styczne, będące naszym sojusz” 
|nikiem, walczące wraz z nami 
przeciw głównemu wrogowi 
przeciw amerykańskiemu im- 
perializmowi." 1 
Autor cytuje słowa Gomułki, 
który szerzył pogląd, jakoby W 
interesie narodu polskiego le” 
żała długotrwała okupacja 
rozbicie Niemiec. „Cóż oznacza 
postulat długotrwałej okupacji 
Niemiec?" — pyta tow. Ochab: 
I odpowiada: „Oznacza on ż4” 
danie, aby śmiertelni wrogowić 
Polski i ludzkości — imperial" 
ści amerykarscy, angielscy 
francuscy — gospodarowali na 
dwóch trzecich terytorium nie- 
mieckiego.  gospodarowali W 
najważniejszych rejonach prze” 
mysłowych Niemiec, w Zagłe” 
biu Ruhry. w Westfalii i Nad 
renii, wykorzystując olbrzym! 
potencjał przemysłowy Nieri 
dla zbrodniczych  antyradziec” 
kich i antypolskich celów wo” 
jennych. 


Stanowisko Gomulkl i 


zwyciężeniu od vlenia prawi- niczo - chłopskiego — niebez- 
cowego i nacj alistycznego W pieczeństwo nawrotu do kapi- 
partii, dopiero „gz bardziej talizmu*, 

konsekwentne w "AB w ży- Tow. Zambrowski wskazuje. 
cie nauk Lenina i | ima o so- | że leninowskie hasło: oprzyj 
juszu robotnicza A łopskim i| się na biedocie, umacniaj so- 
oparcie się na da i jusz ze średniakiem i nie prze- 
przebudowy socjalist wsi |rywaj walki z kułakiem — za- 
w ZSRR umożliwiły ej par wisłoby w próżni bez polityki 
tii coraz dokładniejsz recy- ograniczania i wypierania kuła- 


ka. Autor obszernia 


zowanie tych zasad prz f 
jak te wskazania 


SB AE u 
łowaniu linii politycznej 38 


SEL az 
skuteczniejsze przenikanij E 


do praktyki pracy C W 

Tow Zambrowski przytacza ża, kontraktacji oraz pracy spół | cześnie 
cyfry wskazujące jaką Pozygję dzielczości zbytu i zacpatrze- 
gospodarczą reprezentuje däs | nia. 


analizuje 
realizowane | rogacizny. 


cych gospodarstw; 


z jej 


„Z cyfr tych wynika, że kon- 


traktacja odbywa się żywioło- 
wo, że organizacje kontraktują- 
ce nie dbają o ilość kontratują- 
a tylko o 
ilość sztuk kontraktowanej nie- 
Przy takim nasta- 
są przez partię po V Plenum | wieniu kułak, który nienawidzi 
na przykładzie akcji skupu zbo | władzy ludowej, a który jedno- 
zawsze umie skorzystać 
udogodnień, kontraktuje 
duże ilości sztuk, małorolny zaś 


ści. 


spółdzielczości 
i posiadający 


rozwojem 
dukcyjnej 


dotychczasowy rozwój spółdzie]- 


skupione wokół klasy robotni- 


à Ua 0 i £ faktyczni f jona” 
imperialiści wyzyskują hasła re- tycznie dostarczało naci 


wizjonistyczne dla jeszcze wię- listom . niemieckim argumenti 
szego ujarzmienia ludu nie-}ž5 polska klasa oming n y 
mieckiego i pchnięcia go do Polska Ludowa rzekomo A 
wojny. i puje przeciw interesom naro A 

W świetle tych przeobrażeń | Wym, Niemiec, występule 23 
tym jaskrawiej uwydatnia się stronie impevialistycznych Aa 
fałsz nacjonalistycznych kon- lonizatorów. Postulat rozbi 

| Niemiec,  niedopuszczania 


cepcji Gomułki i prawicy PPS 

na temat rozwoju stosunków w 

Niemczech powojennych. 
„Próbowali oni zaszczepić pol 


ich zjednoczenia, niedopuszczć” 
nie da powołania Centralneś? 
Rządu Niemiec całkowicie zbi 
ga się z faktyczną polityką im- 


„W tych warunkach kułak, 
coraz mniej inwestujący w swo 
je gospodarstwo w związku z 
pro- 

na 
skutek tego poważne kwoty wol 
nej gotówki, przerzucał się na 
spekulowanie towarami przemy 
słowymi drogą przechwytywa- 
nia ich w źle kontrolowanej spół 


czej, związane coraz to moc- 
niejszymi węzłami współpracy 
i przyjaźni z socjalistycznym 
Związkiem Radzieckim i kraja- 
mi demokracji ludowej". 

Autor wskazuje, że tylko pod 
kierownictwem klasy robotni- 
czej może naród niemiecki prze 
zwyciężyć haniebne dziedzictwo 
przeszłości — militaryzmu nie- 
mieckiego i hitleryzmu, 


czości produkcyjnej na wsi. Pod 
sumowując swe wywody autor 
stwierdza, że na wszystkich od- 
cinkach pracy partyjnej na wsi 
grozi popełnienie dwojakiego ro 
dzaju błędów: niedocenienie ca- 
łej wagi i znaczenia leninowsko- 
stalinowskiej wytycznej V Ple- 
num KC o oparciu się na biedo- 
cie, umacnianiu sojuszu ze śred 
niakiem i nieprzerwanej walce 


skiej klasie robotniczej anty- 
marksistowski,  szowinistyczny 
pogląd na naród niemiecki, za- 
nykali oczy na fakt, że w 
poz tak jak w każdym 
społeczeństwie klasowym to- 
czyła się i toczy ostra walka 
klasowa między wyzyskiwany- 
mi i wyzyskiwaczami, że w 
Niemczech polscy robotnicy 
mają również swych braci kla- 


perialistów anglosaskich. > 
mułka nie chciał zjednoczenie 
Niemiec, bo nie wierzył w 73W 
cięstwo idei Marksa i Engel=* 
Liebknechta i Thaclmana-« 


Tow. Ochab wskazuje. że Paa 
tia nasza w walce z odchy ia 
niem prawicowym uodpornia 
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Aktywniej walczyć 
o oszczędność węgla 


przodujący robotnicy 
spośród kołejarzy i palaczy podjęli walkę 


W dniu 


dowej. 
Niska cena węgla, a co za tym idzie sto- 
sunkowo mały udział węgla 


produkcji nie mobilizował przedsiębiorstw 
do systematycznej walki o obniżenie zuży- 
cia tego cennego paliwa. W wielu zakła- 
dach obserwowano zużycie węgla większe 
niż w okresie przedwojennym (na jedno- 
stkę produkcji), Beztroska gospodarka wę- 


glem jest w niektórych zakład 


słowych, w niektórych parowozowniach i 
często w gospodarstwie domowym niedo- 
puszczalnym marnotrawstwem. 


Zrealizowanie zasad racjon 


darki węglem wymaga ustalenie norm zu- 
życia paliwa na jednostkę produkcji, norm 
faktycznie potrzebnych do utrzymania za- 
kładów w ruchu i wymaga przestrzegania 


tych norm. 


Dotychczas zaledwie część wielkich od- 
biorców węgla, jak PKP, koksownie prze- 
mysłu hutniczego, chemicznego, węglowe- 
cementownie posiadały 
normy. Inne opierały się na luźnych wska- 
źnikach lub nawet takich wskaźników nie 
posiadały (jak np. przemysł włókienniczy). 


go, cukrownie i 


Uchwała zobowiązuje wszystkie resorty 


gospodarcze do opracowania 


norm zużycia paliwa dla celów technolo- 
przestrzegania tych 
norm, do walki o stałe zmniejszenie zuży- 
cia węgla poprzez racjonalne gospodaro- 
wanie nim, umiejętne zużywanie niższych 
asortymentów itd. Fonadto uchwała wpro- 


Kicznych, do ścisłego 


wadza obowiazkowe kontrolo 
cia węgla w kotłowniach 


cjonalną gospodarkę. 
Ustalona zostanie także—wz 


ku Radzieckiego — klasyfikacja węgla we- 
dług klas i asortymentów, aby umożliwić 
każdemu odbiorcy właściwy dobór węgla 
dla celów technicznych i opałowych. 
Uchwała Prezydium Rządu zapadła w 


wczorajszym opublikowaliśmy `“ 
uchwałę Prezydium Rządu w sprawie osz- 

czędności węgła, która stanowi 
krok naprzód w walce o racjonalną gospo- 
darkę paliwem w naszej gospodarce naro- 


przy pomocy 
Specjalnej aparatury, co ułatwi walkę o ra- 


okresie, gdy 


poważny o oszczędność 


nasi 


węgla przy swoich warszta- 


tach pracy. Jeszcze w okresie podejmowa- 
nia. zobowiązań 


dla uczczenia święta 22 


Lipca br. kolejarze tarnogórscy Forajter, 


w kosztach 
jeden dzień w 


ach przemy- 


alnej gospo- zużycie węgla 


Nowak i Kempny rzucili 
każda drużyna 


wezwanie, aby 
parowozowa przejechała 
miesiącu na zaoszczędzonym 


węglu. Za nimi poszli inni. Wreszcie przy- 
szedł apel łódzkiego palacza tow. Chajta, 
który wezwał wszystkich palaczy kotło- 
wych do walki z Mmarnotrawstwem węgla. 
Tow. Chajt postanowił oszczędzać codzien- 
nie przeszło 500 kg węgla na skutek ulep- 
szenia metod pracy. 


Apel tow. Chajta podjęli palacze z ZPB 
im. Marchlewskiego, 


którzy zmniejszyli 
o 5 proc., Jan Burak i jego 


pomocnik Markiewicz z Zakładów Prze- 
mysłu Farmaceutycznego 
ciągu dwóch dni 800 kg węgla. 
przykładem poszedł Józef Jucha z cukrow- 


zaoszczędzili w 
Za SEN 


ni Przeworsk i wielu innych. 


ści. 
stoją poważne 


technicznych 


wanie zuży- kierownictwa 


przemysłowych i 
szybko opracować techniczne normy zu- 
życia węgla. W zakładach trzeba zorgani- 
zować szkolenie palaczy — tak, aby mo- 
gli oni prowadzić jak najbardziej racjonal- 
ne spalanie węgla przy ścisłym przestrze- 
ganiu i zmniejszaniu ustalonych norm. 


Walka o oszczędność powinna stać się dla 


Państwowa Komisja Planowania Gospo- 
darczego wyda wkrótce zarządzenie o pre- 
miowaniu palaczy kotłowych i piecowych 
z tytułu uzyskanych przez nich oszczędno- 


Przed wszystkimi konsumentami węgla 


zadania. Dyrekcje zakładów 
kolejnictwa powinny 


zakładów, organizacji par- 


tyjnych, rad zakładowych tak samo waż- 
nym zagadnieniem, jakim jest walka o o- 


szczędność surowców, półfabrykatów i ar- 


orem Związ- 


węgiel. 


tykułów pomocniczych. 


Walka z marnotrawstwem węgla to waż- 
ny czynnik w walce o obniżenie kosztów 
własnych produkcji, to również możliwość 
coraz lepszego 


zaopatrzenia ludności w 


Konkurs na projekt pomnika Feliksa Dzierży 


(©) Zarząd Główny Związku 
Polskich Artystów Plastyków 
na zlecenie Departamentu Twór 
Czości Artystycznej Minister- 
stwa Kultury i Sztuki ogłosił 
konkurs na projekt pomnika Fe 
liksa Dzierżyńskiego w Warsza- 


Wie, 


Pomnik ma na celu utrwale- 
nie w świadomości społeczeń- 


ciela i czołowego działacza 
SDKPiL, towarzysza walki i 
pracy Lenina i Stalina, jednego 
z głównych organizatorów Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej w Rosji, współ- 
budowniczego pierwszego w 
świecie Państwa Socjalistyczne- 
go — Związku Radzieckiego, ja- 
ko wzoru patriotyzmu prołeta = 
riackiego i niezłomnego rewolu- 


Stwa postaci Feliksa Dzierżyń- 
Skiego, jako wybitnego przywód 
Cv polskiego i miedzynarodowe- 
£0 ruchu robotniczego, założy - 


cjonisty, któvy przez całe życie 
głosił i realizował braterstwo 
broni polskich i rosyjskich mas 
pracujących. ` 


4 


. 
ńskiego 

Projekt pomnika powinien u- 
względniać miejsce przeznaczo - 
ne na jego wzniesienie na Flac 
Bankowym, który ma swe re- 
i wolucyjne tradycje w walce 
proletariatu warszawskiego prze 
ciw uciskowi społecznemu i na- 
rodowemu. 


Za najlepsze prace przewi- 
dziane są trzy wysokie nagrody 
pieniężne. 

'Termin składania prac upły- 
wa z dniem 15 grudnia 1950 r. 


Każdy mieszkaniec wsi powinien czynnie pomagać 


w przeprowadzaniu Narodowego Spisu Powszechnego 


Odezwa Zarządu Głównego ZSCh 


() W związku ze zbliżającym 
się terminem Narodowego “pisu 
Powszechnego, Zarząd Główny 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej wydał do ludności wiej- 
skiej specjalną odezwę, stwier- | 
dzając, że spisy, mające na celu 
statystyczne ujęcie ludności kra 
ju, mieszkań, domów, gospo- 
darstw rolnych itp., powinny od 
bywać się co 10 lat į że w la- 
tach międzywojennych odbyły , 
się one 2 razy — w 1921 i 1931 
roku, odezwa głosi «1. in.: 

„Chłopi! Obowiązkiem każde- 
5o mieszkańca wsi jest ułatwia- 
nie i udzielanie jak najczyn- 


(Dokończenie ze str. 2) 


klasę robotniczą przed wpływa- 
Mi wrogiej, nacjonalistycznej i 
socjaldemokratycznej ideologii. 
Proces ten nie został jednak 
et doprowadzony do Koń- 
sa. 

„Niewątpliwie potrzebna jest 
Uporczywa, długotrwała praca 
bartii. wyjaśniająca klasie ro- 
botniczej i najszerszym masor 
Dracującym sens wypadków, za 
chodzących za naszą granicą, W 
Niemieckiej Republice Demokra 
lycznej, gdzie nasi niemieccy 
towarzysze, nawiązując do nal- 
€pszych tradycji niemieckiego 
tewolucyjnego ruchu robotni- 
Czego, do tradycji Marksa i En- 
£elsa. Liebknechta i Thaelma- 
Na, prowadzą pod wodzą towa- 
Tzysza Wilhelma Piecka zacie- 
A i pomyślną walkę o pokój: 
Bostęp i socjalizm*. 


l 
Zamieszczona w Nr 5 „No- 

Wych Dróg“ praca „Kilka uwag | 
> Dracy niektórych związków 
k Wodowych", zawiera analizę 
z dów i braków w dGzalulności 
zpiazkowej. których głównym 
ao ttem jest nieprzezwyciężony 
3 końca socjaldemokratyzm, Po 


Sie 


Eur t E > A 
patujacy jeszczegw niektórych 
m: 3 ; 

wy wach związków  zawodo- 
Ych. Praca zamieszczona w 


„Nowych Drogach* oparta zo- 
Way na materiałach dotyczą- 
p ch działalności Zw Zaw Pra- 
Owników Przemysłu Naftowe = 


i 


niejszej pomocy w przeprowa- 
dzaniu spłsu. Dlatego też su- 
miennie I starannie wypełniaj- 
cie formularze, dostarczone 
Wam przez społecznych komisa- 
rzy spisowych. Ułatwiajcie pta- 
cę komisarzom spisowym, przez 
okazywanie im wszelkiej po- 
trzebnej pomocy! Niech Wasz 
stosunek do Narodowego Spisu 
Powszechnego będzie wyrazem 
dojrzałości obywatelskiej!“ 

W dalszym ciągu odezwy, Za- 
rząd Główny ZSCh zwraca uwa 
gę, że podobnie jak przy reali- 
zacji każdego zadania, stawia- 
nego przez władzę ludowa. tak 


wodzów z prawicy PPS, prze - 
trwał w nieco zamaskowanej 
formie w wielu ogniwach odro- 
dzonych związków zawodo- 
wych, mimo klęski zadanej mu 
przez rewolucyjny, klasowy nurt 
związkowy“. 

W pierwszych latach po wy- 
zwoleniu  socjaldemokratyczne 
koncepcje związkowe głoszone 
były jawnie, nierzadko w pra- 
sie, obecnie przejawiają się 
głównie w wypaczaniu klasowej 
linii związków zawodowych. 

Jedną z takich koncepcji jest 
postulat „niczależności” i „apo- 
btyczności* związków zawodo - 
wych. Teorie te znalazły swoich 
głosicieli w pierwszych latach 
po wojnie w Zarządzie Głów- 
nym Naftowców. Za tym para- 
wanem prowadzono tam w rze- 
czywistości wucrenowską polity 
ke rozbijania związków zawodo- 
wych i wzbudzono w masach nie 
chęć do władzy ludowej. W Za- 
rządzie Głównym Włókniarzy 
przez dłuższy czas siedzieli lu - 
dzie, którzy głosili, że należy 
wolniej odbudowywać naszą go- 
spodarkę. Teorie te znalazły 
swoje echo w niższych ogniwach 


związkowych. Na terenie ORZZ | 


— Kraków głoszono w 1945 r. 
hasło „nie zajmować się polity- 
ką, lecz stać na straży praw ro- 
botniczych* itp. 

Mówiąc o zadaniach produk - 
cyjnych autor podaje przykłady 
biurokratyżmu Związki zawodo- 


-D Zw Zaw Pracowników Prze 
ivstu Włókienniczego i Okrego 
a Radv Związków Zawodo- 
"ych w Krakowie ; 
kapp cjaldemokratyzm w zwią? 
W ta; zawodowych = czytamy 
tze el pracy — sięga swymi ko- 
Nami daleko w historię na- 
s ruchu robotniczego Kul- 
-. WOwąny | ochraniany w okre- 
Sle międzywojennym przez rzą- 


Y burżuazyjne i zdradzieckich 


we mają duże sukcesy w dziele 
współzawodnictwa pracy, UpOW 
szechnienia doświadczeń przo - 
downików i racjonalizatorów, po 
pularyzowania stachanowskich 
metod pracy robotników radziec 
kich Na przeszzodzie stoi jed- 
nak często zły styl pracy, pole- 
sający ma komenderowaniu I 
;dministracyjnym kierowaniu. 

Zobowiązania produkcyjne są 
niejednokrotnie narzucane w 


irodowego Spisu Powszechnego, 
wróg klasowy może usiłować sze 
rzyć kłamiiwą propagandę wo- 
kół spisu. 


organizacyjnych aktywistów i 
|członków ZSCh — głosi odezwa 
— jest dopomożenie władzy pań 
stwowej w przeprowadzeniu spi 
su w terminie jak najkrótszym, 
a jednocześnie — w wypadku 
| wrogiej propagandy elementów 


ich wobec 
pów“. 


pracujących chło- 


| sposób biurokratyczny. Ocena i 
i kontrola wyników współzawod- 
nictwa nosi często również ce- 
chy biurokratyzmu. Tak jest 
np. w przemyśle naftowym. Nie 
docenia się nieraz sprawy upow 
szechniania i wymiany' do- 
świadczeń przodowników pra- 
cy, jak np. w woj. krakowskim, 
|gdzie nie zorganizowano w tym 
celu ani jednej narady. Twór - 
|eza inicjatywa robotnika spoty- 
ika się niekiedy z niedbalstwem 
i brakiem opieki ze strony o- 
gniw związkowych. Tak np. by- 
ło z brygadami najwyższej ja- 
kości w  przeinyśle bawełnia- 
nym. £ 

Do'brakówsy"racy związkowej 
zaliczyć nalezy to, że niektóre 
[narady wytwórcze organizowane 
są bez udziału robotników, że 
nieraz brak jest kontroli wyko- 
'nania uchwał. 
| Marny obecnie warunki 
stałej poprawy poziomu 
|mas robotniczych i państwo na- 
| sze przeznacza setki miliardów 
na akcję socjalną. Trzeba też 
stwierdzić, że związki zawodo- 
we przejawiają coraz 
troskę o sprawy bytowe klasy 
robotniczej i maja poważne osią 
gnięcia. Ale są i braki. 

„Niedociągnięcia w dziedzinie 
troski o człowieka pracy są ści- 
śle związane z brakami w dzia- 
łalności organizacji związko- 
wych w dziedzinie produkcji. I 
odwrotnie. Nie można należycie 
mobilizować aktywności produk 
cyjnej mas robotniczych bez sta 
łe] troski o ich cadzienne potrze- 
y Socjaldemokratyczny styl pra 
cy_związkowej polega właśnie 
na ignorowaniu istotnych inte- 
resów i potrzeb klasy robotni- 
czej“. 

„Utarł się wśród niektórych 
związkoweów niesłuszny pogląd 
— stwierdzają „Nowe Drogi“ — 
że zjednoczenie ruchu związko- 
wego i oparcie go O zasadę pro- 


dla 


podczas przeprowadzania Na- | 


„Zadaniem wszystkich ogniw . 


antyludowych — demaskowanie | 


życia | 


większą | 


Dobrze się składa, że o wy- 
cieczce pracowników i robotni- 
ków PGR do sowchozów ra- 
dzieckich pisać wypada właśnie 
w Miesiącu pogłębienia przy- 
jaźni polsko - radzieckiej. Wy- 
cieczka nasza miała bardzo po- 
i| ważne cele fachowe cho- 
dziło o to, abyśmy się nauczyli 
|prowadzić nasze gospodarstwa 
państwowe jak najbardziej ra- 
cjonalnie i stosować w nich do- 
świadczenia sowchozów radzie 
kich. Każda godzina naszego po- 
bytu wśród ludzi radzieckich 
była najserdeczniejszą  brater- 
ską życzliwością i przyjaźnią. 
í Najistotniejszą cechą każdego 
|zetknięcia się ludzi naszych z 
ludźm* radzieckimi była właś- 
| nie ta serdeczna, głęboka przy- 
jaźni jaka łączy nasze narody 
kroczące po leninowsko - stali- 
nowskiej drodze przeobrażenia 
życia. 

Głównym obiektem naszych 
zainteresowań były sowchozy. 

Zadania jakie stoją teraz 
przed sowchozami radzieckimi 
są imponujące swą wielkością i 
znaczeniem. Społeczeństwo ra- 
dzieckie znajduje się teraz na 
drodze budowy społeczeństwa 
komunistycznego — społeczeń- 
stwa, w którym zaniknie różni- 
ca pomiędzy pracą fizyczną a 
pracą umysłową. pomiędzy mia- 
| stem a wsią, społeczeństwa, w 
"którym obfitość produktów i 
| dóbr pozwoli na pełne zaspoko- 


kulturalnych każdego członka 
społeczeństwa. 

Krótko mówiąc: społeczeń- 
stwc radzieckie znajduje się na 


| jeszcze tak niedawno wydawa- 
ła się cudowną, ale nierealną 
bajką. 


Zatarta zostanie 
| odwieczna granica 
| $ : . . 
| między wsią i miastem 


Rolnictwo 
jsobą dwudziestokilkulethią hi- 
storię największych w dziejach 


giś zacofanego wysunęło się ono 
na czoło rolnictwa światowego. 
|Miejsce 8 milionów -drewnia- 
nych soch, jakimi uprawiano 
ziemię w czarnych latach pano- 
wania caratu, zajęły setki ty- 
sięcy najbardziej nowoczesnych 
traktorów, kombajnów, siewni- 
ków i dziesiątki innych najno- 
| wocześniejszych maszyn, zada- 
niem których jest doprowadzić 


|do pełnej mechanizacji robót 
rolnych. 
Wiadomo, że rolnictwo ra- 


dzieckie kołchozowe i sowcho- 
zowe posiada teraz najwyższy 
stopień mechanizacji w świecie. 
Ale to nie koniec drogi rozwo- 
jowej rolnictwa radzieckiego. 
|Teraz zmierza ono do jak naj- 
| większej elektryfikacji — i dla- 
tego między innymi budowa 


trowni wodnych na Wołdze na- 


zwana jest przez narody na- 
dzieckie budowlami komuniz- 
mu. 


Rolnictwo radzieckie zmierza 
do przeobrażenia przyrody, i 
podporządkowania jej potree- 
bom komunistycznego  społe- 
czeństwa. Miliony hektarów pu- 
|stvnnej ziemi, obróconych Zo- 
stanie w żyzne pola. Setki do- 


|skonałych nowych gatunków | 
roślin wyhodowanych przez | 
|przodującą naukę radziecką 


|kwitnąć będzie na polach ra- 
| dzieckich. 
Zatarta zostanie odwieczna 


| granica pomiędzy wsią a mia- 
stem, zlikwidowane zostanie w 
pełni zacofanie wsi w stosun- 
ku do miasta. Już teraz powsta- 


niące się od miast przemysło- 
wych, ani pod względem urżą- 


dzeń kulturalnych, ani pod 
względem poziomu życia ich 
mieszkańców. 


m E a w | 


|dukcyjną oznaczało likwidację 
| socjaldemokratycznych metod 
|pracy związkowej. Jednakowoż 
metody te przetrwały jeszcze w 
wielu ogniwach związkowych i 
| przejawiają się w najrozma- 
|itszej postaci: w słabej łącznoś- 
ci z masami i kontroli ze stro- 
lny mas, w bonzostwie i dygni- 
tarstwie, w nieprzestrzeganiu za 
sad demokracji związkowej, W 
pracy za pomocą jedynie płat- 
nego aparatu i w lekceważeniu 
| szerokiego aktywu spożecznego, 
|w naruszaniu zasady dobrowol- 
| ności, w tłumieniu krytyki i sa 
| mokrytyki i w wielu innych po- 
| staciach*. 

| Irędy te wynikają w znacz- 
| nej mierze z braku należytej o- 
| pieki, a często i wadliwego sto- 
| sunku organizacji partyjnych do 
izw. zawodowych. | 
W końcowej części 
i czytamy: 


artykułu 


tak ważnym czynnikiem w bu- 


nia materialnego i kulturalnego 
mas robotniczych, tylko dlate- 
| go, że rozwiiały się one w usta- 
sicznej walce, na wszystkich 
etapach swej historii, z błędny- 
Jmi i wrogimi  socjaldemokra- 
ltycznymi i oportunistycznymi 
|koncepcjami: z mieńszewicko- 
leserowską teorią o „nieza!leżno- 
|ści"” i „neutralności“ związków 
zawodowych, trockistowskimi 
teoriami upaństwowienia związ- 


jenie potrzeb materialnych ij 


|progu realizacji ostatecznego | 
celu marksizmu - leninizmu, na 
| progu realizacji idei. która 


radzieckie ma za, 


przeobrażeń. Z najbardziej on- | 


, największych w świecie elek- | 


ją miasta kołchozowe, nie róż- | 


¡ido mobilizowania milionowych 


| nastąpi na drodze wytrwałej i 
jbezwzględnej walki o wykorze- į 
[nienie pozostałości socjal-demo- 
|kratyzmu w związkach zawodo- 
|wych, poprzez stałą i systema- 
ltyczną opiekę i 


TRYBUNA LUDU 


Stanisław Tkaczow 


Aby rolnictwo radzieckie mo- 
gło przejść w ciągu tąk niedłu- | 
giego czasu od największego za | 
cofania do najwyższego pozio- | 
mu postępu, frzeba było mądrej 
stalinowskiej polityki sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, mąd- 
rej polityki kołchozowego bu- 
downictwa. 

1 trzeba powiedzieć: sowcho- 
zy jako socjalistyczne gospodar- 
stwa państwowe odegrały ol- 
brzymią rolę pomocniczą przy | 
realizacji stalinowskiej polityki | 
przeobrażenia wsi radzieckiej. I | 
do dziś dnia sowchozy radziec- 
kie odgrywają olbrzymią rolę | 
dźwigni postępu technicznego i 
naukowego w rolnictwie ra- 
dzieckim. 


Zastosowanie zdobyczy 
nauki 
i nowoczesnej techniki 


Delegacja nasza zwiedzając 
|sowchozy miała możność przyj- | 
rzeć się z bliska ich pracy, wi- 
dzieć z bliska ich olbrzymi po- | 
step techniczny i ściśle naukową 
|metode uprawy i hodowli 
wszystkich dziedzinach gospo- | 
| darki rolniczej. Zwiedziliśmy 22 
| obiekty północnego 
Woroneża, Stalino, Rostowa, 


we | 


ł 
Kaukazu, | 


Wiceminister Rolnictwa i R. R. 


historycznym procesie budowa- 
nia społeczeństwa komunistycz- 
nego. opartego o szczęście ludzi. 
Dość wskazać, że w Karawaje- 
wie jest 30 ludzi nagrodzonych 
wvsowimi odznaczeniami pań- 
stwowymi. Bohaterka Pracy So- 
cjalistycznej,  Susłowa, mimo 
swoich 60 lat nie opuszcza swe- 
go posterunku w oborze sowcho= 
zowej, chcąc dalej uczestniczyć 


| w wielkim dziele pomnażania 


bogactw swej wspaniałej ojczy- 
zny.. 


W r. 1928 — pastwiska, 
dziś — potężna fabryka 
zbożowa 


Z Karawajewa wycieczka na- 
sza udała się do sowckozu im. 
1 Maja w obwodzie Stalińskim. 
Specjalnością tego sowchozu jest 
hodowla tuczników. I także tu- 
itaj mieliśmy. możność widzieć 
z bliska wielką rolę sowqhozów, 
jako czynnika postępu w rolni- 
ctwie radzieckim. Gdy. popa- 
trzyliśmy na olbrzymie stado 
tuczników wypędzonych na pa- 
stwisko, zrozumieliśmy jakich 
cudów dokonać może człowiek 


nej. Średni przyrost tucznika 
| w tym sowchozie wynosi dzien- 
nie od 650 do 1.200 gramów. 


Salskich Stepów. Zwiedziliśmy 
sowchozy zajmujące się głów- | 
nie uprawą zbóż. I inne zaj- | 
mujaące się zwłaszcza hodowlą, | 
ogrodnictwem, rybołóstwem itd. | 
Zwiedziliśmy instytuty nauko- 


wo - doświadczalne i fabryki 
maszyn rolniczych. 
Między innymi byliśmy w| 


|stynnym sowchozie Karawajewo, 
|który jest ojczyzną nowej, 
wspaniałej rasy krów — rasy 
kostromskiej. Rasę stę wywiedli 
— kierując się metodą nauko- 
wą Miczurina i Łysenki — lau/ 
ureat Nagrody Stalinowskiej | 
Sztajman i Rostowcew, który 


| dworcu w Brześciu. 
Rasa kostromska odznacza się 
wielką młlecznością, wielką ilo- 


ku, a także wielkością wagi. Z. 
(punktu widzenia pomnażania | 
dóbr spożywczych jest rasa ko- 
stromska bodajże najlepszą AE 

| 


świecie. Dość powiedzieć, że w 


liśmy krowę rasy kostromskiej | 
„Grozę', która daje na 
przeciętnie 66 litrów mleka, 


|przy 3,8 proc. tłuszczu. Widzie- | 


liśmy krowę tej rasy „Katię”, 
lktóra w swoim życiu dała już 
115.000 litrów mleka! Teraz 
„Katia“ jest już staruszką, ale 
|karmiona odpowiednio daje ona 
jeszcze po 26 litrów mleka na 
dobę. 

Przeciętny udój 200 krów doj- 
nych sowchozu Karawajewo wy- 
nosi po 35 litrów na jedną krowę 
dziennie. Jeśii zważymy, że w 
| stadzie jest pewna ilość krów 

cielnych i wysokocielnych, pc- 
wna ilość krów po pierwszym 


zwyczaj mało jeszcze mleka) — 
zrozumiemy jak wysoką mle- | 
cznością odznacza się rasa ko- | 
| stromska. 


Jest to poza tym rasa nie- | 
| zmiernie odporna, silna. W Ka- 
|rawajewie stosuje się od dawna 
zimowy wychów cieląt. Cielęta | 
do 10 stopni mrozu znajdują się | 
w polu, w budkach zbitych z. 
cienkich desek, chowają się zdro 
wo i nie chorują, przez odpowie- 
| dnia karmę i pielęgnację rozwi- 
jaja się one szybko i zdrowo. 

| Te przykłady osiągnięć sow- 
|chozu Karawajewo świadczą o 
| wysokim poziomie nauki zoote- 
chnicznej w Związku Radziec- 
|kim. Zawdzięcza się je przede 
| wszystkim elbrzymiemu entu- 
|zjazmowi pracy pracowników 
sowchozów radzieckich i 
świadomości, że uczestniczą w 


A k 5 £ kregu Warszawskiego nie wprowa 
Imarksistowskim kierownictwem jdza w roku bieżącym kontyngen- | 
(partii Lenina — Stalina, że czu- | tów na zużycie energii elektrycz- 
i A | nej. 
ty nad sobą stale opiekę Jednak aby wszyscy mogli mieć 

WKP(b). światło w godzinach wieczorowych 


Usprawnienie pracy naszych 
izwiązków zawodowych i uczy- 
|nienie z nich szerokiej, prawdzi- 


jivie masowej transmisji, zdolnej 


mas robotniczych do ofiarnej i | 
aktywnej pracy w realizacji bu= 
downictwa socjalistycznego 


i 
kierownictwo 


nad związkami zawodowymi ze 
strony czołowego oddziału kla- | 


„Historia radzieckich związ- | skiej nauki o socjalistycznej in- 
ków zawodowych poucza nas, że | dustrializacji“, fragmenty arty- 
urosły one, okrzepły i stały „się | 


dowie socjalizmu i komunizmu | 
oraz w stałej poprawie położe- |w sprawie językoznawstwa, ar- 
|tykuł M. Mirskiego pt. „Lenin 


|perialistycznej”, artykuły z dzie 


jorężu agresji imperialistycznej. 


ków zawodowych, z anarcho- 
syndykalistycznymi teoriami „0- 
pozycji robotniczej”, z oportuni- 
stycznymi i prawicowymi teo- 
riami tomszczyzny. 

Historia radzieckich związków 
zawodowych uczy nas, że stały 
się one potężną i przodującą na 
całym świecie organizacją związ 
kową, gdyż stale pracowały pod 


sy robotniczej, ze strony na- 
szej partii“. 

Numer zawiera ponadto ar- 
tykuł tow. W. Brusa pt. „Plan 
Sześcioletni w świetle stalinow- 


kułów z prasy radzieckiej na 7 ZR 
temat bazy i nadbudowy, w wydajność pracy p 
związku z pracami tow. Stalina (f) Robotnicy Wrocławskiej Robotnicy tej fabryki w opar- | 


o walce przeciwko wojnie im- 


dziny zagadnień międzynarodo- 
wych: B. Wójcickiego o remili- 
taryzacji Niemiec zachodnich — 


G. Temkina o planie 5-letnim 
Czechosłowacji, K. Poznańskiej 
o dywersji imperialistycznej w 
międzynarodowym ruchu zawo- 
doówym i artykuł o walce o po- 
kój i zjednoczenie Niemiec, pro 
wadzonej przez SED, wreszcie 
w dziale recenzji i krytyki ar- 
tykuły: J. Zawadzkiego „O wła- 
ściwy kierunek rozwoju „Eko- 
nomisty“, Anny Bogdanowicz 
„Z zagadnień walki klasowej 
chłopów polskich“ ł Marii Tur- 


witał też naszą delegację zaraz | 
po jej przyjeździe do ZSRR na, 


ścią tłuszczu zawartego w mle- | 


sowchozie Karawajewo ogląda- | 


dobę | 


dopiero ocieleniu (a te dają za- | 


ich | 


| ga 


| głasza 
! elektrycznych 


chanizowana, opartą o naukowe 
metody pracy fabryką mięsa 


i 


w socjalistycznej gospodarce rol | 


Sowchoz ten jest wielką, zme- | 


| wieprzówego. Praca w tej fa- 


| bryce nie ma nic wspólnego z 
| tym, co na wsi niesocjalistycz- 
nej pojmuje się pod słowem 
chlew. Praca w sowchozie im 
} Maja jest dziś podobną dc 
pracy w laboratorium 

Zwiedziliśmy m. in. sowchoz 
Gigant, zorganizowany w 
roku w Salskich Stepach. Do te- 
go czasu pasłv się w Salskich 
Stepach stada wielbłądow i 
znajdowały się tam gniazda żmij. 
W czasie wojny sowchoz ten Z0- 
stał zniszczony przez okupanta. 
Dziś jest to potężna fabryka zbo 
żowa, dająca rocznie 320.000 q 
ziarna. przeważnie pszenicy 
Zmechanizowanie tego sowcho- 
zu jest tak wielkie, że jeden 
człowiek obrabia 100 ha ornej 
ziemi. Nawożenie (sztuczne na- 
wozy) dokonuje się tutaj przy 
pomocy... samolotów. Przy po- 
mocy samolotów walczy się tu 
także ze szkodnikami. 

Delegacja nasza nie tylko po- 
dziwiała wspaniałe osiągnięcia 
sowchozów radzieckich, ale też 
uczyła się. po prostu i konkret- 
nie: metod organizacji racy, 
organizacji współzawodnictwa 
pracy, stylu pracy organizacji 
partyjnej i zwięzkowej w sow- 
chozach, wszystkiego dzięki cze- 
mu sowchozy radzieckie osiąz- 
nęły tak wspaniałe wyniki i 
| dzieki czemu kroczą nieustan- 
[nie ku coraz lepszym osiągnię- 
ciom. 


1928 } 


3 


Doświadczenia radzieckie pomogą nam 
w umocnieniu i rozbudowie PGR-ów 


Pisząc © wycieczce do ZSRR, 
trudno nie wspomnieć o naszym 
czterodniowym pobycie w Mo- 
skwie i wzruszających wraże- 
niach. jakie odniesliśmy w Cza- 
sie zwiedzanie miasta. trudno 
inie wspomnieć o sercecznym 
przyjęciu uczestników wycicecz= 
ki przez Ministra Sowchozów, 
tow Skwarcowa. 

Nasi delegaci wrócili do kra- 
ju głębokc wdzięczni towarzy- 
szowi Stalinowi i rządowi ra- 
dzieckiemu za umożliwienie im 
poznania wspaniałego budow- 
nietwa nowego radosnego życia 
w ZSRR. 


* 

Uczestnicy wycieczki wrócili 
już do swych codziennych Za- 
jęć Nabyte w Związku Redziee 
kim bogate deświadczenia wy= 
korzystają nie tylko w coszicn= 
nej pracy, ale przesażu je jak 
aaiszeyszum masom robotników 
i chłopstwa pracującego 

Zadaniem organizacji partyj- 
nych na wszystkich szczeblach, 
zarządów i zespołów PGR. związ 
ków zawodowych. jest zorgani- 
zowanie konferencji i narad u- 
czestników wycieczzi z Szero- 
kimi masami pracowników Í 
robotników PGR-ów. z członka- 
mi spółdzielni produkcevinzch, 
śrcdnio i małorolnymi chłopami. 
Na naradach tych nasi delega- 
ci przekażą polskiej wsi boz4te 
doświadczenia przodującego rol- 
nictwa radzieckiego. których 
zastosowanie przyśpieszy roz- 
kwit PGR-ów i budownictwo 
socjalizmu — zamożnego. rado- 
snego życia na wsi polskiej 


Radziecka lileralura techniczna 


(1 Coraz bardziej zacieśnia się 
współpraca polskiego świata 
techniki z przodującą techniką 
radziecką. Wielki postęp techni- 
ki radzieckiej i bogate doświad- 
czenie, jakie mają inżynierowie 
radzieccy, sprawiły, że literatu- 
| ra techniczna ZSRR stanowi dla 
inas nieocenioną pomoc w rca- 
lizacji Planu 6-letniego. 

W 1849 r. Departament Tech- 
niki PKPG, w zrozumieniu waż- 
ności ‘tego zagadnienia, podjął 
się popularyzacji radzieckiej li- 
teratury technicznej. Ustalono 


dziej *iezbędnych dla polskiego 
świata techniki wydawnictw 
radzieckich z zakresu techniki. 


| wydane będą przez Państwowe 
wydawnictwa Techniczne. Jesz- 
cze do końca br. ukaże się vko- 
ło 20 przekładów z radzieckiej 
| literatury technicznej. 

| PKPG otrzymała już z radziec 
| kiego wydawnictwa „Międzyna- 
| rodowa Książka” zezwolenie na 
przetłumaczenie 140 radzieckich 
książek technicznych. Ukażą się 
one przypuszczalnie w pierwszej 
połowie 1851 roku. Tłumaczenia 


Rozwija się 


Prace przy budowie pierw- 
szego osiedla ZOR w Siedl- 


| each, w związku ze zbliżającymi 


się mrozami prowadzone są co- 
raz szybciej. Dwa pierwsze blo- 
ki zostaną oddane do użytku na 
początku 1951 roku. Bloki te są 
już przykryte dachami i mają 
otwory okienne. Obecnie prowa 


kończenia wewnętrzne. 
Również na ukończeniu jest 
blok trzeci, który częściowo jest 


Komunikat 


(Ð) Zjednoczenie Energetyczne O- 


xonieczne jest. aby nikt w tych Bo 


trycznych w postaci kuchenek, pie 
cyków, żelazek, słońc, grzałek itp. 
Ponieważ jednak znależć się mo- 
i jednostki nicezdyscyplinowane, 
które nic będą chciaiy dobrowolnie 
podporządkować się konieczności 
wyłączenia grzejników , elektrycz- 
nych w godzinach szczytu wieczo- 
rowego i swym postępowaniem u- 
trudniać będą sorawne  zaópatrze- 
nie w energię ciektryczną ZEOW o- 


od zmierzchu do 
godz. 22 7 ważnością natychmiasto 
wą do 28 lutega 1951 r. 

Nie stosujący się do tego zakazu 


Wzorując się na 
ZSRR załoga W 


Fabryki Urządzeń  Mechanicz- 
nych w szerokiej mierze korzy- 
stają z doświadczeń czołowych 
fabryk radzieckich, stosując ich 
metody pracy. 


Metoda szybkościowego skra- 
wania metali zdobyła sobie 
uznanie całej załogi i wydatnie 
skróciła czas produkcji. Szybko- 
ściowe skrawanie metali pod- 
niosło wydajność ze 100 m do 
400 m na minutę oraz skróciło 
czas obróbki części o 40 minut. 
Wzrost wydajności pracy po- 
ciągnął za sobą zwiększenie o 
30 proc. zarobków robotników. 


Ostatnie doświadczenia prze- 
prowadzone w Związku Radzie- 
ckim wykazały, że można skra- 
wać metale jeszcze szybciej. Ko- 


lejskiej „Na bezdrożach nacjo- 
nalizmu', 


rzystając z nich robotnicy osia- 


przede wszystkim listę najbar- | 


Książki te po przettumaczeniu | 


dzone są prace instalacyjne i wy | 


dzinach nie używał grzejników elek | 


zakaz używania grzejników | 


bowiem całokształt zagadnień 
technicznych. Część z tych ksią- 
żek została już wydana i cieszy 
się wielką popularnością. 

W górnictwie bardzo pomoc- 
ny jest np. wydany już rosyj- 
sko-polski słownik górniczy. 


nierowie korzystają już z książ- 
ki S. W. Baszyńskiego, który ©- 
„mawia ustalanie norm pracy w 
budownictwie radzieckim. Kal- 
| kulatorzy fabryk metalowych u- 
|żywają podręcznika T. W. Toł- 
jczenowa, o normowaniu czasu 
obróbki, skrawania i robót šlu- 
sarsko-montażowych. Książka ta 
oparta na doświadczeniach ra- 
dzieckich przodowników pracy, 
jest pomocą w wielu. naszych 
zakładach przemysłowych. Uka- 
zało się również szereg prac o 
transporcie wewnętrznym w fa- 
brykach. Zagadnienia te naświe- 
| tlają m. in. inż. L. W. Bartaszew 
| oraz inż. P. Dubiński i J. J. Ko- 
stina w książce pt. „Transport 
w zakładach przemysłowych". 


W budownictwie polscy inży- | 


Wielką pomocą w pracy pol- 


skiego Inżyniera i technika są; 


budownictwo 


mieszkaniowe w Siedlcach 


już pod dachem. W czwartym 
bloku układa się stropy parte- 
ru. Bloki te zostarą oddane do 
użytku wczesną wiosną 1951 ro- 
ku. 


W roku przyszłym Zakład O- 
siedli Robotniczych rozpocznie 
budowę nowego osiedla przy uli 
cy Gen. Świerczewskiego, 
przejazdem kolejowym. Osiedie 


budowanego obecnie. 


Zjednoczenia 


Energetycznego 
Okręgu Warszawskiego 


jbędą karani pozbawieniem dopły- 
: wu prądu elektrycznego. Czas Wwy- 
łeczenia może trwać aż do końca 
, lutego 1951 r. 

ZEOW gorąco apeluje do komi- 
tetów blokowych, aby w swoim za- 
' kresie dbpilnowatły przestrzegania 
i zakazu używania grzejników elek- 
trycznych od zmierzchu do godz. 
22. 

Równocześnie ZEOW zwraca uwa 
| gẹ. że niestosowanie się do zakazu 
uzywania grzejników w godzinach 
wieczorowych. może spowodować 
odłaczenie całego domu od sieci, na 
skutek przepalenia się zabezpiecze 
| nia na przylączu. W tym wypadku 
i pogotowie sieci przed włączeniem 
| będzie żedało poświadczenia od ko- 
mitetu błokowego, że komitet blo- 
kowy czuwa nad poborem energii 
elektrycznej w godzinach wieczoro 
wych i że zaszłe wyłączenie nie jest 
| spowodowane niedozwolonym wła- 
|czaniem grzejników elektrycznych. 


doświadczeniach 
rocławskiej F-ki 


Urządzeń Mechanicznych podnosi 


ciu o doświadczenia radzieckie 
zbudowali specjalny agregat 
szlifierski, który służy do ostrze 
nia narzędzi na gorąco. Dzięki 
temu fabryka uzyskała olbrzy= 
mie oszczędności w zużyciu 
tarcz karborundowych sprowa- 
dzanych z zagranicy. 

Bardzo cenione są przez za- 
łogę maszyny dostarczone przez 
Związek Radziecki. Są one wy- 
dajniejsze od maszyn innej pro- 
dukcji, wymagają mniej wysił- 
ku robotników przy pracy i 
przyczyniają się do wzrostu ich 
zarobków. Tak np. fabryka po- 
siada dwie szlifierki płaskie — 
radziecką i francuską. W wyni- 
ku porównań, poczynionych pod 
czas pracy, każdy ze szlifierzy 
woli pracować na maszynie do- 


gają szybkość 720 m na minutę. 


zaj 


ito będzie znacznie większe od | 


Í 


ł 


starczonej przez Związek Ra- 
dziecki, uważając ją za lepszą. 


wielką pomocą w realizacji Planu 6-ie!niez 


te stanowić bedą wielką pomoc I nasze periodyczne pisma facho- 
dla polskiego przemysłu, obejmą we, 


zapoznaiace czytelnika Z 
techniką radziecką. Naczelna 
Organizacja Techniczna wydaje 
25 takich pism, w których po- 
pularyzuje ostatnie zdobycze 
techniki radzieckiej. Szczególnie 
dużo miejsca w tych pismach 
poświęcono zdobyczom techniki 
radzieckiej po powrocie wyciecz 
ki architektów polskich z ZSRR. 
| Uczestnicy tej wycieczki podzic- 
lili się z czytelnikami wiado= 
|mościami o postępie technicz- 
inym w Związku Radzieckim. 


RADIO 


WTOREK 14 LISTOPADA 
Program I na fall 1322 m. 


Program dnia 6.00, 15.25, na jutro 
123.19, Sygnał czasu 5.13, 11.57, Wia- 
domości 5.15, 6.20, 8.09. 12.04, 16.00, 
| 20.00, 23.00, Gimnastyka 6.50. 


5.10 Początek audycji, 5.20 Kon- 
cert. dla świata pracy, 550 Komuni 
kat moeterologiczny, 6.05 Muzykw 
6.18 Wszechnica Radiowa, 6.45 Pol- 
ska pieśń masowa. 7.00 Ludowa nu 
zyka radziecka, 48.05 Aud. szko.mna 
„U nas I na świecie, 8.25 Muzyka, 


8.55 Aud. dla klas licealnych, 9.15 
Walce, 8.50 „Węgiel'* — odc. pow. 
Ścibor-Rylskicego, 10.10 Aud. dla 


| przedszkoli, 10.50 Muzyiia taneczna, 
i 10.50 Informacje, 10.55 Aud. dla ki. 
I—II, 11.15 Muzyka. 11.50 Głos mają 
kobiety. 12.15 Czajkowski — „Pory 
roku“, 12.30 Aud. dlae wsi, 12.55 Mec- 
lodie ludowe, 13.25 Przerwa, 15.30 
'Aud. dla świetlic dziecięcych. 15.50 
Muzyka, 16.20 Pogadanka, 15.35 Kom 
pozytorzy Rauxsazu Radzieckiego, 
17.00 Lekcja języka rosyjskiego, 
17.15 Pieśni radzieckie, 17.20 Z k:20- 
ju i ze świata. 18.00 Felieton, 18.10 
Koncert pod dyr. Rachonia, 18.15 
Aud» dla wsi, 19.00 „Gromada ma 
głos“ — słuchowisko. 20.20 Radziec 
| kie chóry śpiewają. 20.45 ..Na przy 
| kład Plewa“ aud. o książce B. 
|, Hamery, 21.10 Muzyka, 21.55 Polska 
| pieśń masowa, 21.40 Wszechnica Ra 
|diowa, 22.00 Komunikat meteorolo- 
giczny, 22:02 Popularna muzyka ra 
dziecka, 22.20 Muzyka, 23.15 Ďymn i 
koniec aud. 


Program II na fali 367 im. 


Program dnia 6.45, 13.25, na jutra 
; 23.67. Wiadomości 5.15, 6.00, 7.09, 8.00, 
17.00, 20.06. 23.80, Sygnał cząsu 5.13, 
Gimnastyka 6.05. 


5.10 Początek audycji. 5.20 Kon- 
cert dla świata spracy, 5.28 Komuni 
kat meteorologiczny, 6.15 Wie 
,mełodii ludowych, 6.50 Muzyka, 7.20 
Wszechnica Radiowa, 7.40 W rytm'e 
| polki, 3.05 Przerwa, 13.30 Aud. dla 
| kl. I—II. 13.50 Aud. szkoira „U nas 
ji na świecie", 14.10 Pogadanka A. 
/Starewicza dia kursów  partwjnyc: 
|1-go stopnia w mieście z cyklu: 
jdujemy podstawy socjalizmu. 14.40 
| Aud. dla kias licealnych, 14.50 Ken 
| cert pod dyr. Wiernika, 15.30 Aud. 
dla świetlic dziecięcyen, 15.50 Kon- 
cert solistów. 16.15 Przēzgiąd prasy 
literackiej, 16.20 Dziennik warszaw 
ski, 1655 Muzyka, 1715 isoncert 
pod dyr. Sered i 
dia młodzieży z c; Z 
brygad 


T 
t miodzicżowych". 13.09 
śni Greczaninowa, 18.20 Głos mają 
kobicty, 18.35 Popularne utwory 
skrzypcowe i fortepianowe. 1970 
Wszechnica Radiowa. 13.29 Muzyka 
ludowa, 19.40 Lekcja języka rosyj- 
skiego, 13.55 Pieśni radzieckie, 20.20 
Koncert symfoniczny, 21.30 Muzyka 
i aktualności. 22,00 Dwie humoreski 
Gorowa i Goriełowa, 22.25 Muzyka 
taneczna, 23.10 Muzyka kamera!na, 
24.02 Hymn i koniec audycji. 
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TRYBUNA LUDU 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Przedsławicielki sportu 
na I! Swiatowy Kongres Pokoju 


Helena Rakoczy 


W składzie delegacji polskiej na 

II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju znajduje się m. in. za- 
służona mistrzyni sportu, naj- 
lepsza gimnastyczka polska, mi 
strzyni Ś"iata — Helena Rako- 
czy. 

Udział Heleny Rakoczy w II 
Światowym Kongresie Obroń- 
ców Pokoju *est symbolem włą 
czenia się ruchu sportowego 
Polski Ludowej w nurt zagad- 
nień polityczno - społecznych, 
obchodzących cały naród, jest 
dowodem. że kultura fizyczna 
w naszym kraju jest nieodłącz- 
nie związana z kulturą: ogólną. 
LEO raz pierwszy przedstawi- 
cielka sportu naszego pełnić bę- 
dzie tak zaszczytny obowiązek 
reprezentowania kraju na II 
Światowym Kongresie Obroń- 
ców Pokoju. 

Helena Rakoczy, nagrodzona 
przez Prezydenta RP orderem 
Sztandaru Pracy II Klasy, 
dobrze się przyczyniła do propa 
gandy kultury fizycznej nasze- 
go kraju, zdobywając w Bazylei 
mistrzostwo świata w gimnasty 
ce. Heilna Rakoczy, robotnica 
krakowska, do wyników swoich 


doszła dzięki systematycznej 
pracy, silnej woli i ambicji. 
Obecnie jako członkini ZKS 


Włókniarz Kraków zajmuje się 
szkoleniem młodych kądr gim- 
nastyczek, 


Wzorując się na przodujących 
w świecie gimnastyczkach ra- 


dzieckich, z którymi zetknęła 
sią po raz pierwszy w czasie 
zawodów w Niemieckiej Repu- 
blice Demokratycznej, skorzy- 
stała z ich doświadczeń, co w 
efekcie przyniosło jej wspania- 
łe zwycięstwo w Bazylei. 


Na pytanie, jak ocenia udział 
sportówców w II Światowym 
Kongresie Obrceńców Pokoju, 
Helena Rakoczy odpowiedziała 
przedstawicielowi „Trybuny Lu 
aty: 

„Jestem szczęśliwa i dumna 
zarazem z zaszczytu jaki mnie 
spotkał — zaszczytu reprazen- 
towania Ludowej Polski na II 
Światowym Kongresie Obroń- 
ców Pokoju. Zdaję sobie równo 
cześnie sprawę, że reprezentu- 
ję wielotysięczną armię spor- 
towców polskich, którzy stoją 
w pierwszych szeregach bojow 
ników o pokój. 

Postaram się nie zawieść po- 
kładanego we mnie zaufania i 
oświadczę w imieniu sportow- 
ców polskich, że ze wszystkich 
sił walczą onł o utrwalenie po- 
koju i wzorem sportowców ra- 
dzieckich nie ustaną w tej wal- 
ce aż do ostatecznego zwycię- 
stwa. 


Opowiem również o naszych 
osiągnięciach, o rozwoju kultu- 
ry fizycznej wśród mas pracu- 
jących i o opiece jaką otacza 
nasz ruch sportowy państwo 
ludowe“. 


Maria Isakowa 


Jedną z delegatek Związku 
Radzieckiego na II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju jest 


Maria Isakowa, trzykrotna 
mistrzyni świata w jeździe 
szybkiej na lodzie. 

Maria Isakowa — to jedna 
z najpopularniejszych postaci 
ZSRR. Ta 32-letnia łyżwiarka, 


matka 9-letniej córeczki, jest 
ulubienicą wszystkich. Jej wspa 
niały płynny styl jazdy, zdu- 
miewający fachowców, jej am- 
bicja i wola zwycięstwa — 
wszystko to uczyniło Isakową 
sławną na całym świecie. 


„Isakowa zaczęła zajmować 
się sportem w 17-tym roku ży- 
cia. Uprawiała lekkoatletykę, 
zdobyła odznakę a potem za- 
brała się do jazdy szybkiej na 
lodzie, która najbardziej ją 
pociągała. 


Już w krótkim czasie zaczęła 
uzyskiwać wyniki, które posta- 
wily ją w szeregu najlepszych 
łyżwiarek świata. Po zdobyciu 
po raz pierwszy mistrzostwa 
ZSRR na dystansie 500 m., roz- 
poczęła się jej wspaniała ka- 
riera sportowa, jedyna w dzie- 
jach łyżwiarstwa kobiecego na 
świecie. 

W 1944 roku Isakowa zdo- 
bywa absolutne mistrzostwo 
ZSRR (500.m., 1.000 m., 3.000 m. 
i 5.000 m.). W 1947 roku usta- 
nawia rekord ZSRR na 1.000 
m. — 1:41,2. Czternaście razy 
zdobywa tytuł mistrzyni ZSRR 
w różnych konkurencjach, 6 
razy wygrywa łyżwiarski tur- 
niej miast, 4 razy zwycięża w 
zawodach o nagrodę im. Kiro- 
wa itd. 


W 1948 roku w Turku w Fin- 
landii, zdobywa po raz pierw- 
szy mistrzostwo świata. Sukces 
ten powtórzyła rok później w 
Kongsbergu w Norwegii. Po 
raz trzeci zdobywa tytuł mi- 
strzyńi świata, w Moskwie w 
1950 roku. 


Kariera sportowa doprawdy 
wspaniała. Znakomity pięściarz 
radziecki Koroliew, najlepszy 
bokser wagi ciężkiej w Euro- 
pie, w swoich wspomnieniach 
pisze: 


„Maria Isakowa opowiadała 
mi o swoich przeżyciach w Tur- 
ku, gdzie odbywały się mistrzo- 
stwa łyżwiarskie świata. W 
pierwszym biegu i to zaraz po 
starcie, trafiła na małą wyrwę 
w lodzie i doznała kontuzji no- 
gi. Każdy ruch wywoływał 
ostry ból. Mimo to przez dwa 
dni z rzędu, z chorą i bolącą no- 
gą, Isakowa walczyła z naj- 
silniejszymi łyżwiarkami świa- 
ta. O ostatecznym zwycięstwie 
zadecydować miał bieg na 3.000 
m. Dwukrotna mistrzyni świata 
Finka Lesze, uzyskała doskona- 
ły czas i publiczność była już 
pewna, że ma ona tytuł mi- 
strzyni zapewniony. W ostat- 
niej parze rozpoczęła bieg Ma- 
ria Isakowa. 

— Muszę zwyciężyć, nie mo- 
gę zawieść pokładanych we 
mnie nadziei powiedziała. 
Miała do odrobienia kilkanaście 
sekund. 

— Zdawało mi się wtedy, że 
ojczyzna każe mi zwyciężyć — 
mówiła później po biegu. 


Dopięła swego. Wygrała — 
mając 3 sekundy przewagi. 
Najlepiej charakteryzuje tę 


wspaniałą zawodniczkę jej wła- 
sna wypowiedź po zdobyciu mi- 


Kongsbergu: 

„Przed 15 laty po raz pierw- 
szy stanęłam na torze łyżwiar- 
skim. Droga, którą doszłam do 
obecnych wyników, jest długa 
i ciężka. Przebyłam ją dzięki 
pomocy naszej bolszewickiej 
partii, Komsomołu i moich ko- 


legów - sportowców. Marze- 
niem moim było, aby zwycię- 
stwem sportowym  odwdzię- 


czyć się ojczyźnie. 

Ale i po zdobyciu tytułu zda- 
ję sobie sprawę, że w sporcie, 
tak jak w ogóle w życiu, nie 
powinno się poprzestawać na 
osiągniętych wynikach. Jest to 
bowiem równoznaczne z obni- 
żaniem własnego poziomu, z 
pozostawaniem w tyle. To zaś 
nie leży w charakterze spor- 
towców radzieckich. Jestem pew 
na, że odniesiemy jeszcze nie- 
jedno wspaniałe 

(D) 


| byli 
strzostwa świata w 1949 roku w | 


zwycięstwo”. | kowski 


Pozdrowienia dla przyjaciół — 
sportowców polskich 


W Miesiącu pogłębienia przy- 
jaźni polsko-radzieckiej przypo- 
minam sobie swoje spotkania ze 
sportowcami polskimi i rozwój 
naszej przyjaźni. 

Miałem sposobność być w Pol- 
sce trzy razy. Pierwszy raz wra- 
cając z Pragi odwiedziłem -Pol- 
skę w r. 1934, w początkach mo- 
jej działalności sportowej. Wte- 
dy to, będąc w Warszawie za- 
proszeni zostaliśmy przez spor- 
towców polskich do rozegrania 
meczu. Z dużym zaciekawieniem 
czekałem na spotkanie z pięścia- 
rzami polskimi. Niestety nie do- 
szło ono do skutku: reakcyjny 
rząd polski nie zezwolił na zor- 
ganizowanie zawodów między 
pięściarzami radzieckimi i pol- 
skimi — bał się przejawów sym- 
patii dla ludzi radzieckich ze 
strony ludu polskiego. 


E. Ogurienkow 


zasłużony mistrz sportu, państwowy trener pięściarski w ZSRR 


Po raz drugi przyjechałem do 
Polski już po wojnie w r. 1947 
razem z drużyną pięściarzy ra- 
dzieckich. Przyjęji nas serdecz- 
nie i po przyjacielsku zarówno 
sportowcy, jak i liczna publicz- 
ność obecna na meczu. Mecz 
ten zakończył się zwycięstwem 
drużyny radzieckiej w stosunku 
10:6. Osobiście miałem sposob- 
ność spotkać się na ringu z je- 
dnym z najlepszych pięściarzy 
Polski, mistrzem Europy, Kol- 
czyńskim. Byt to przeciwnik 
bardzo poważny, reprezentujący 
wysoki poziom techniki, do- 
świadczony pięściarz, prawdzi- 
wy mistrz skórzanej rękawicy. 
Zwycięstwo nad nim niełatwo 
mi przyszło. 


| Wreszcie po raz trzeci bawi- 
łem w Polsce w maju 1979 roku. 
Razem z drużyną sportowców 
radzieckich brałem udział w mię 
dzynarodowym turnieju bok- 
serskim z okazji 30-lecia pię- 
ściarstwa polskiego, tym razem 
jako sędzia. W turnieju uczest- 
niczyły drużyny sześciu krajów. 
Jak wiadomo, drużyna radziec- 
ka zajęła pierwsze miejsce. I 
tym razem  najpoważniejszymi 
naszymi przeciwnikami okazali 
się pięściarze polscy. 


Muszę stwierdzić, że Polacy 
osiągnęli w tej gałęzi. sportu 
znaczne sukcesy. Pięściarstwo 
stało się w Polsce niemal spor- 
tem narodowym. 


Przedostatnia niedziela rozgrywek ligowych 
„Gwardia'* umocniła swą czołową pozycję = Górnik (Bytom) 
i CWKS (Warszawa) zagrożeni spadkiem 


GWARDIA — CWKS 2:0 (1:0) 


Zawody, które miały duże zna- 
czenie dła obu zespołów, straciły 
wiele na wartości z powodu grzą- 
skiego boiska, utrudniającego stoso 
wanie płynnej gry przyziemnej. W 
grze górnej i półgórnej przewagę 
mieli krakowianie, operujący lep- 
szą techniką 1 opanowaniem piłki, 
ale i im również nie wychodziły 
krótkie stopingi i często tracili pił 
kę 

Goście krakowscy odnieśli zasłu- 
żone zwycięstwo. Atak ich szybko 
zdobywał teren i z każdej pozycji 
strzelał. W pierwszej połowie gry, 
Skromny miał z tego powodu wiele 
roboty, a dzięki temu, że grał bez- 
błędnie uratował drużynę od więk 
szej porażki. Obie puszczone przez 
niego bramki były nie do obrony. 

Atakiem krakowskim kierował 
Kohut, który sam często strzelał 
zresztą niecelnie, lecz właściwym 
kierownikiem był Gracz dzięki kon 
struktywnym i przerayślanym za- 
graniom. Pomoc krakowska zado- 
woliła, grając skutecznie zarówno 
defensywnie jak i ofensywnie. Z o- 
bu obrońców lepszy był Flanek, któ 
ry często zapuszczał się do przodu 
i był współautorem pierwszej bram 
ki zdobytej przez Gracza. Niemniej 
jednak obrona popełniła wiele błę- 
dów, których nie potrafili wykorzy- 
stać napastnicy CWKS. Jurowicz 
bronił szczęśliwie, chociaż mniej 
pewnie od Skromnego. 

Zespół CWKS dobry w polu, za- 
wodził pod bramką przeciwnika. W 
pierwszej połowie, która była o- 
twarta gospodarzć byli równorzęd- 
nym przeciwniklem i mogli strzelić 
kilka bramek. Niestety napad 
CWKS cierpi na anemię strzałową 
i nie umiał wykorzystać wiełu do- 
godnych sytuacji. Nawet z odległo- 
ści dwóch metrów Janeczek strzelił 
wprost w Jurowicza, a poza tym 
nieliczne strzaty wojskowych omija 
ły bramkę krakowską. W napadzie 
CWKS poza Sąsładkiem w pierw- 
szej potowie. wszyscy pozosta:ł gra 
li bardzo słabo. Pouporą drużyny 
Orłowski jako stoper, Serafin 
na prawej pomocy i Skromny w 
bramce. 

Pierwsza połowa gry nie zwia- 
stowaia porażki gospodarzy, gdyż 
gra toczyła się na obu polach. a 
zmienne ataki zagrażały raz jednej. 
raz Grugiej stronie. Już w 3 min 
Gwardia ma pierwszą świetną oka 
zję do strzelenia brzmaki. ale przy- 
tomność Sitromnego wyjaśniła sy- 
tuację. CW8S natomiast ma podob 
ną sytuację dopiero w 16 minucie 
Zdawało sią. ze Janeczek uzyska 
prowadzenie dia CWKS. jednako- 
«woż strzał jego wpadł wprost w rę 
ce Jurowicza. Dopiero w 43 min.. 
Flanck podnprowadza piłkę aż na po 
le kurne CWKS, oddaje ją Mordar 
skiemu, który przenosi ja półgór- 
nie na prawą stronę. gdzie Gracz 
po zmianie pozycji. z podskoku gło 
wą lokuje ją w siatce. 
Po przetwie wojskowi 
inicjatywę, 
czas okupują pole przedbrarakowe 
Gwardii. zriuszając gości do cofnię 
cia się do defensywy. Gwardia wy 
trzymuje siinv nanór wojskowych 
nie dopuszczając ich do groźnych 
strzałów. Od 25 min. gra się z powro 
tem wyrównuje. Gwardia rozpoczy 
na serię świeżych ataków, kilka 
minut później prawy łącznik Jaś- 
po zmianie z Cisowskim 
strzela drugą i ostatnią bramkę. 


przejmują 


stych brwi. 
— To ja. 


— Wzywaliście mnie. 


cie? 


— No, ładnie, ale skąd ja mam wie- 


a nawet przez dłuższy | 


Iz Radomia, 


Pozostałych kilkanaście minut gry 
toczy sie pod znakiem lekkiej prze 
wagi Gwardii, która oddaje jeszcze 


| wiele strzałów, ale nie znajdują one 


drogi do bramki. Mecz kończy się 
wynikiem 2:0 dła Gwardii. Zwycię- 
stwem tym Gwardia krakowska u- 
mocniła swoje stanowisko leadera 
w tabeli mistrzowskiej i niewątpli- 
wie zdobędzie ponownie tytuł mi- 
strza Polski, 

Zawody prowadził sędzia Fomin 
który popełnił szereg 
pomyłek. Widzów około 8 tysięcy. 

(Ltn) 


BUDOWLANI — ZWPTĄZKOWIEC 
(KR) 6:1 (3:0) 
CHORZÓW. — Budowlani odnie- 
śli zasłużone zwycięstwo majac 
przez cały czas gry zdecydowaną 

przewagę. 

UNIA — GÓRNIK (R) 2:1 (0:0) 

RADLIN — Niepokonany w tym 
roku na własnym boisku Górnik z 
Radlina poniósł w spotkaniu z U- 
nią pierwszą porażkę, przegrywa- 
jąc 1:2 (0:0). Mecz stał na słabym 
poziomie. Obydwie drużyny grały 
bardzo ambitnie, ale chaotycznie i 
nerwowo. 


ZWIĄZKOWIEC (P) — GÓRNIK (P) 
1:1 (0:0) 

POZNAŃ. Spotkanie odbyło się w 
ciężkich warunkach, gdyż boisko 
pokryte było kałużami wody i bło 
tem. Prowadzenie dla „Górnika“ 
zdobył już w drugiej minucie So- 
bek, wyrównał w 55 min. Kajdasz. 
Widzów 5 tys. 

KOLEJARZ (P) — OGNIWO (Kr.) 
1:1 (0:0) 

KRAKÓW. „Kolejarz“ był druży- 

ną lepszą i miał więcej e gry, zwła 


szcza przed przerwą. 


WŁÓKNIARZ — KOLEJARZ (W) 
351 (2:0). 

ŁÓDŹ. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Szymborski 2 i Baran 1 
Dla pokonanych padła bramka sa- 
mobójcza z zamieszania podbramko 
wego. Gospodarze odnieśli zaztużo- 
a zwycięstwo, grając z wielką am- 
iej 


TABELA 
1. Gwardia 21 33 50:15 
2. Unia 21 31 49:23 
3. Kolejarz (P) 2l"<25_ DAG 
4. Ogniwo (Kr.) 219 200 Sia 
5. Górnik (R) 21, ZTOZ AO 
6. Związkowiec (Kr.) 21 21 34:33 
1. Kolejarz (W) 21 "20 39:45 
8. Budowlani 21 19 31:27 
9. Włókniarz (Ł) 21 18 35:45 
10. CWKS 21- M Iag 
11. Górnik (B) 21 16 31403 
12. Związkowiec (P) 21 9 17:47 


Ogniwo Bytom w I Lidze 


W niedzielę rozegrano ostatnie 
mecze piłkarskie w grupie wschod- 
niej JI Ligi, zakończone następują- 
cymi wynikami: 

Ogniwo Bytom — Włókniarz Czę- 
stochowa 8:0, Ogniwo Tarnów — 
OWKS Lublin 3:3, Ogniwo Często- 
chowa Związkowiec Przernyśl 
0:1, Kolejarź Przemyśl — Związko- 
wiec Chełmek 2:0, Stal 
Stał Katowice 4:0. 

W wyniku walk całego sezonu I 
miejsce w grupie wschodniej oraz 
awans do I Ligi uzyskał zespół O- 
aniwa Bytom. Należy przypomnieć, 
że zespół ten w roku 1943 spadł z 
I Ligi do II i zaledwie po jedno- 
rocznym pobycie w II Lidze powra 
ca obecnie do ekstraklasy. 

Do klasy A spadają dwa ostatnie 
zespoły w tabeli, a mianowicie Ko- 
lejarz Przemyśl i Włókniarz Często 
chowa, przy czym OWKS Lublin, 
który podobnie jak Kolejarz Prze- 
myśl ma tylko 12 punktów, urato- 
wał się przed spadkiem dzięki lep 
szemu stosunkowi bramek. 


Lipiny 


TABELA 

1. Ogniwo (B) 18 29 50:15 
2. Stal (K) 18 26 53:29 
3. Ogniwo (T) 18.,25 r 36516 
4+. Stal (Lip) 18 20 47:24 
5. Ogniwo (Cz) Á 18 15 27:33 
6. Związkowiec (Ch) 18 15 50:41 

7. Związkowiec 
(Przem) LR 1a 4:43 
I"S5OWIES (L) pa 12 28:45 
| 9. Kolejarz (Przem) 18 1% 18:36 
10. Włókniarz (Cz) 184 10 9022:53 


Rozgrywki o mistrzostwo 


koszykówki 


I Liga koszykówki męskiej 
Spójnia Gdańsk — Spójnia Łódź 
$7:53 (17:13); AZS Warszawa — Ilole 
jarz Poznań 33:57 (10::7); Włókniarz 


| Ostrów 34:53 i IKolejarz Kraków .— 
Kolejarz Warszawa 36:31, 


l Tabela 
1. Kotejarz (Ostrów) 3 3, T 
2. Kolejarz (Xraków) 3 2  123:96 
3. Koicjatz (Toruń) 3 2  150:140 

|4. Kolejarz (Gdańsk) 38 2  150:126 

|5. Koleja:z (Warszawa) 3 1 118:105 
6. AZS (Wrocław) gie „61 68:95 
7. AZS (Krakóv-) 38,,1 / 69:114 
s. Stal (Świętocnł.) 370 36:54 


I| 
| 
i Liga koszykowa kobiet 


| Włókniarz Łódź — Spójnia War- 


łódź — Ogniwo Xraków GPi 
(35:21); zwiazkowiec Poznań — 
Gwardia Kraków 15:31 (5:19). 
Tabela 

1. Kolejarz (P) 4 4% 187:144 i 
2. Spójnia (Gd.) 4 3 181:143 ; 
3. Spójnia (£) + 2 158:352 
4. Włókniarz (Ł) 4 2  106:199 
5 AZS (W) 4 7  148:151 | 
6. Ogniwo (Kr) 4.2  152:160 | 
1. Gwardia (Kr) AFA 137154 
8. Związkowiec (P) 4 0  101:149 


II Liga koszykówki 


w rozgrywkach o mistrzostwo II 
Ligi koszykowej mężczyzn odbyiy 
się następujace spotkania: Kolejarz 
Toruń — Stał Świętoch!iowice 50:36, 
Kolejarz Gdańsk ZKS Kraków 
20:34, AZS Wroclaw Kolejarz 


| szäwa 20:48 (7:29), AZS Warczawa— 


PREZ Warszawa 43:27 (14:13). 
| Tabela 

AZS (W-wa) 4 

i Gwardia Krakóv 2 

| Spójnia W-wa 3 

i Spójnia Gdańsk 3 

i Kolejarz W-wa 3 

| Włókniarz Lódź 3 
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Skrzywił się, popatrzył spod krzacza- O, proszę, tak, czy nie? Dziesięć? Jest? 


— Mój chłop chorował. 
— Jak to — chorował? 


Czego chce- 


Zwyczajnie. 
zawszeście przy dobrym zdrowiu? 


Przewodniczący wzruszył ramiona- 


A 


wy,  Jasełku, 


LOT. ` 
Aleksander Ścibor - Rylski 29) 
Sa kk 
POWIEŚĆ 
Niedbałym ruchem obciągnęła ję“. Na Szklaną było jej wtedy za da- 


płaszcz i spięłą się paskiem. Diablo 
nie miała ochoty na tę popołudniową 
przechadzkę. Osiem godzin harówki 
w suszarni jarzyn — to było 
nawet na jej siły. Właściciel miniatu- 
rowej fabryczki „Warzywo* nie da- 
wał ludziom odetchnąć. Traktował 
trzy najęte robotnice, jak . posługacz- 
ki, lekceważył wszystkie przepisy soc- 
jalne, oszukiwał przy wypłacie. Tru- 
da wychodziła z suszarni powłócząc 
jężko. stopami. Wiedziała, jak można 
derzyć w tego bladego, wiecznie spo- 
nego chciwca: partia. związek, in- 


ktor pracy .. Podczas rannej 
4 i powtarzała sobie w myśli 
powiatowego komitetu PZPR: 


„ 13. Stamtąd tacy ludzie jak 
ma. górnicy i robotnicy, prowa- 
j przeciw wyzyskowi. Ale 
przyjść „do domu i spoj- 
półprzymknięte powieki Raj- 
fi kąciki jego ust, opadające 
dołowi... 
nie 


) tak, syczał, 


Zabrali 
szlamu, wsy- 
Truda, po- 
ręce, no, 


Depe $ depcą! 
premię. przeną do > 
pali grzywnę! popatrz. 
patrz, jakie ja m słabe 
spójrz, widzisz. 
) Truda oddychał: z wysiłkiem. My- 
ślała: „Jeżeli pojdęq, Szklaną, to bę- 
dę z nimi — przeci Rajmundowi* 


Ale prze- 


Chciało jej się być z nimi 
ciw niemu? Z gniewem i goryczą 
prasowała koszule i Chustki Pochy- 
lała twarz, żeby nie Można było doj- 
rzeć  rumieńca. Zastamwjała SiĘ: 
„Czy kobieta musi być $% tak wier- 
na?* Rajmund oglądał Swoje rece- 
Patrzyła na jego schylone pięc, į my- 
lała; „Co robić, przecież znim ży- 


PE 


dosyć 


leko. 


Teraz pomyślała o Radzie i zrobiło 
jej się dziwnie. Kiedyś, przed laty, 
jej ojcice walczył o takie Rady. Przy- 
szedł raz do domu z wyłdmaną, strza- 
slkaną szczęką — tak bito tych, którzy 
domagali się własnych robociarskich 
rad... Ale ta Rada chciała zniszczyć 
Rajmunda. 


Poszła. Po drodze szepnęła sama do 
siebie: 


— Nie dam go. 

W drewniaku, pełnym siwego dy- 
mu, kręciło się kilkanaście postaci. 
Za balaskami mężczyzna w. niebie- 


skim kombinezonie krzyczał do tub- 
ki telefonu: 

— To my już znamy na pamięć, ale 
ja się pytam o gumiaki! Pierona jas- 


nego, ludzie dostają artretyzmu! Nie 
rozumiecie? 
— Ciszej! — upominał go co chwilę 


mały człowieczek z pustym rękawem, 
wetkniętym byle jak do kieszeni. A 
sam targował się z jakimś gładko wy- 
golonym młodzieńcem: 


— Na jutro? Szanowny obywatelu, 
wybijcie to sobie z głowy! Wykazy 
zrobimy, jak należy, rzecz zrozumiała. 
ale za cztery, pięć dni. Przecież my 
to — dopiero od kilku tygodni! Może- 
cie to powtórzyć w Katowicach. Tru- 
dno, obywatelu! 

— Mowy nie ma! 

— No. to niech wam — pojutrze! 
Ale przestańcie mnie już męczyć! Do 
widzenia. do widzenia! A nie gniewa- 
cie się aby? „Musicie wybaczyć — na- 
sza Rada właściwie zaczyna wszystko 
od początku... 

— Gdzie tu pan  Jasełek? — ostro 
zagadnęła go Truda. Gryzło ją w gar- 
dle. 


dzieć jak wasze nazwisko, hę? 


Gertruda Adamczewska. Albo 
Kroger, jak wolicie — ozięble przed- 
stawiła się kobieta i pomyślała, że nie 
dopuści do rozmowy 0  Rajmundzie 
przy tych wszystkich ludziach. Lecz 
Jasełek nie zamierzał widocznie o- 
puszczać pokoju, kto wie zresztą, czy 
w drewniaku było jeszcze jakieś inne 
pomieszczenie. 


— Wyście żona górnika, nie bę- 
dziemy kwakać po próżnicy. Wiecie 
lepiej, niż ja, o co chodzi. 

— Bynajmniej. 

Jasełek ramionami zasłonił usta. 
kaszląc przestępował z nogi na nogę. 
Wreszcie machnął dłonią z ulgą i za- 
sapał: 

— Kröger... górnicza żona... co be- 
racie...? 

Potem przyszedł do siebie i palnął: 

— My już nie mam siły do tego 
waszego lumpa! Musimy naradzić się 
z wami, co począć: znowu dziesięć bu- 
melek! Tak dalej nie można! 

Truda bystrym okiem rzuciła do- 
koła. Ludzie cichli, wpatrywali się 
w Jasełka i w nią. Przerwała mu nie- 
grzecznie: 

— Momencik. Tu będziemy gadać? 

Jasełek przystanął zdumiony. Wszy- 
stkie kobiety, wezwane do Rady, 
przychodziły złamane. ze zmarszczka- 


mi w kątach oczu, wygryzionymi 
przez troskę, pełne rozżalenia. Były 
wdzięczne, że po tylu miesiącach 


martwoty, Rada obudziła się i pragnie 
im dopomóc. Dyskutowały gorączko- 
wo, jakimi środkami skłonić leniu- 
chów, pijaków i bumelantów do pod- 
jęcia rzetelnej pracy. Jeżeli milczały, 
to ze wstydu. Truda Króger milczała 
z wściekłości. 

— Może mi nie wierzycie? — za- 
pytał nieufnie Jasełek. — Bruno, wy- 
szukaj meldunek starego Trachten- 
berga! Przekonacie się, obywatelko! 


mi. Z tyłu ktoś się zaśmiał i sarknął: 
— On choruje w dni parzyste. 
Inny dodał: 


—  Zaszyjcie mu dziurę w kieszeni 
bo gubi cetelki od lekarza. 

Jasełek powiedział z resztką współ- 
czucia, które już w nim  niespostrze- 
żenie zamierało: 

— Chudzinko, po co te beszperaj- 
stwa? On ciebie krzywdzi najgorzej! 
Zamiast piętnastu tysięcy przynosi 
pięć... Ty sama pracujesz na siebie 
i na niego. £ 


— Nie pchajcie łyżki do cudzego 
rondla! 
— Zresztą — wasza sprawa. Ale 


bumelki musimy załatwić! 


— Pół roku nic was to nie obcho- 
dziło! Aż teraz! Wiosna, prawda, rącz- 
ki swędzą! I 

Tamten nasrọżył się. Ostatnie wy- 
razy zabolały go. Rzeczywiście przez 
wiele miesięcy pozwalał się zagłuszać 
swemu zastępcy, karierowiczowi Ko- 
sińskiemu z Warszawy, sam odsuwa- 
ny od wszystkiego i obcy sprawom 
kopalni. Ale z końcem marca sytuacja 
uległa zmianie. Pod naciskiem partii 
Kosiński ustąpił swe miejsce uczciw- 
szemu człowiekowi; radcy, zniechęcani 
dawniej marazmem kierownictwa, 
zwolna przystępowali do pracy i spra- 
wy, leżące odłogiem od roku, zaczy- 
nały oglądać światło dzienne. 


-—-Posłuchajcie, kobieto. Źle było 
z naszą Radą. Ze wszystkim było źle... 
Ale kończymy z tym. I z takimi, jak 
twój mężyk! Kto wie, może nawet 
wykonamy plan  kwietnicewy?.. A 
wy nie chcecie, żeby „Anna Weroni- 
ka“ była dobrą kopalnią? 


— Mało mnie to wzrusza — odparła 
i poczuła przykre ukłucie w sercu 
Pomyślała; „Skłamałam*, 


(C. d. n.) 


Byłem mile zaskoczony osiąg- 
nięciami, jakie uzyskał sport 
polski w ciągu ostatnich trzech 
lat. Zwiedziłem Akademię Wy- 
chowania Fizycznego, gdzie za- 
poznałem się z metodyką nau- 
czania, widziałem piękne nowe 
stadiony i hale sportowe, zbu- 
dowane w ciągu ostatnich lat. 
Ogromne znaczenie ma fakt, że 
w Polsce Ludowej wszystkie 
dziedziny sportu zostały udo- 
stępnione szerokim masom lu- 
dzi pracy Fakt ten stanowi rę- 
kojmię pomyślnego rozwoju 
sportu polskiego. 


Często wspominam swoje spot 
kania z towarzyszami-Polakami 
i serdeczne przyjęcie, jakie- 
gośmy doznali. Duże wrażenie 
wywarła na mnie serdeczność 
z jaką odnieśli się do nas spor- 
towcy polscy. Pamiętam odwie- 
dziny w jednym z klubów sper- 
towych, gdzie pokazano mi 
obraz, przedstawiający moje 
spotkanie z Kolczyńskim. Za- 
chowałem także czasopisma, al- 
bumy, książki i inne podarunki 
od moich polskich przyjaciół. 


Trzykrotne odwiedziny w Pol- 
sce pozwoliły mi nie tylko po- 
znać życie sportowe Waszego 
kraju, lecz także stwierdzić ol- 
brzymie postępy w całym ży- 
ciu narodu polskiego. Oczywi- 
ście, że w r. 1947 nie poznaiem 


czasów pierwszych odwiedzia w 
r. 1934: z miasta nie zostało pra- 
wie nic. Ale za to w r. 1950 zno- 
wu nie poznałem Warszawy, 
Zmienił się nie tylko wygląd 
odrodzonej stolicy; także i ludzie 
stali się inni: mają w sobie wię- 
cej radości życia, są ufni w swo- 
ją przyszłość. 


Piszę teraz książkę pod tytu- 
łem „17 lat na ringu“. Opowia- 
dam w niej o mojej karierze 
sportowej, o wielu spotkaniach 
z pięściarzami różnych krajów, 
przekazuję młodzieży swoje do- 
świadczenia. Na kartach tej 
książki opowiem także o spot- 
kaniach z pięściarzami polskimi. 

Życzę naszym polskim przy- 
jaciołom - sportowcom nowych 
wielkich osiągnięć, życzę im pc- 
wodzenia w szerokim rozpo- 
wszechnieniu sportu wśród mas 


zbliżenia ze sportowcami Związ 
ku Radzieckiego i krajów demo- 
kracji „ludowej. 


O wejście do IL ligi 
bokserskiej 


W meczu o wejście do II Ligi bo 


kserskiej Gwardia Wrocław poko- 
nała Gwardię Koszalin 15:1, 
Tabela 

OWKS Lublin 4 6 41:23 
Bawełna Łódź 5 6 36:44 
Gwardia Wrocław 4 4 42:22 
Gwardia Koszalin a 24 25:55 
r, ` fa 

Zlot LZS-ów w Łącku' 


W PGR w Łącku 
niński) odbył się w niedzielę 12 bm. 
Zlot Ludowych Zespołów Sporto- 
wych z siedmiu powiatów woj. war 
szawskiego. 


Ponad 500 sportowców 1 działa- 
czy LZS-ów przybyło motocykia- 
mi, samochodami i traktorami, przy 
wożąc meldunki o wykonaniu zobo- 
wiązań i rcezolucje uchwalone z o- 
Kkazji 33 rocznicy Wielkiej Rewolu- 
cji Październikowej i II Światowe- 
go kongresu Obrońców Pokoju. 


Zlot rozpoczęty masowe zawody 
strzeleckie na odznakę SPO, po 
czym odbyły się pokazy zapaśnicze 
i dźwigania ciężarów, które demon- 
strowali zawodnicy „Spójni*.: Dźwi- 
gania ciężarów próbowałi również 
członkowie LZS, instruowani przez 
insp. Szajewskiego. Imprezy w ra- 


jmach zlotu zakończyła gymkhana 
motocyklowa craz pokazy koni z 
miejscowej Państwowej Stadniny 
Ogierów. 


W drodze do Łącka sztafeta LZS 
z pow. Mińsk Mazowiecki zapaliła 
i znicze na grobach poległych żołnie- 
rzy radzieckich, zaś w Warszawie 
zióżyła wieńce przed Pomnikiem 
Braterstwa Broni. W uroczysto- 
Ści tej wzięły również udział delega- 
cje warszawskich zrzeszeń sporto- 
wych. Wraz z motorową sztafeta 
LZS-ów z pow. Mińsk Mazowiecki 
wyruszyli do Łącka motocykliści sto 
łecznych zrzeszeń sportowych. 

W godzinach popołudniowych od- 
była się w lokatu wiejskiego kina 
jstałego w Łącku uroczysta akade- 
mia, na którą przybyli przedstawi- 
cicle miejscowych władz PZPR, Wo- 
jewódzkiego Zarzadu ZSCh, TPPR 
i Rady Sportu Wiejskiego. 


Po akademii odbyła się bogata 
| część artystyczna w wykonaniu 
członków LZS-ów. 


Mistrzostwa. 
ligi szczy piorniaka 


I Liga szczypiorniaka 


Eudowlani Chorzów Kolejarz 
Gniezno 11:2, AZS Katowice — Spój 
nia Katowice 8:5, Budowlani Opole 
— Kolejarz Tarnowskie Góry 9:4, 
Włókniarz Łódź — Ogniwo Kraków 
8:1. 

W tabeli prowadzą bez utraty 
punktów Budowlani Chorzów i Bu 
qdowłani Opole po 10 pkt. * 


II Liga szczypiorniaka 


Wlókntarz Kraków — Związko- 
wiec Eydgoszcz 5:4, Stal Siemiano- 
wice — Unia Kraków 6:5, Kolejarz 
“Opole — Górnik Siemianowicie 12:6, 
Stal Raciporz — AZS Wrocław 8:1. 

W tabeli II Ligi prowadzą Kole- 
jarz Opole i Stal Raciborz po 8 pkt. 


Warszawy, którą pamiętałem z: 


i wygral na punkty 
pracujących i coraz większego | 


(pow. Gośty- į 


Zasłużony mistrz sportu, sędzia bokserski Ogurienkow (w środku). 
Zdjęcie to zrobione było podczas turnieju jubileuszoweg» PZB 
w Warszawie. Z lewej strony Ogurienkowa Grzelak (Polska) -- 


z prawej Ciobotaru (Rumunia) 


Foto WAF 


p Ld 


Pięściarze polscy przegrywają 
w Budapeszcie 2:14 


Chychła najlepszym pięściarzem meczu 


BUDAPESZT (tel. wł.). 


Międzypaństwowy mecz pięś- 
ciarski Polska - Węgry, roze- 
grany w niedzielę w Budapesz- 
cie zakończył się porażką dru- 
żyny polskiej 2:14. Pięściarze 
węgierscy wykazali lepsze przy- 
gotowanie techniczne, Polacy 
zaś byli lepsi kondycyjnie. 
Wszystkie walki zakończyły się 
zwycięstwami punktowymi. ` 

Wyniki walk: 

W wadze muszej Bednai (W) 
wygrał na punkty z Kaspercza- 
kiem (P). Dwie rundy należały 
wyraźnie do Węgra, który był 
szybszy od Polaka i dużo punk- 
tował lewym prostym. Koń- 
ówka należała do Ka cza- 
Aa ił aa 
stanie odrobić straconych punk 
tów. 


W wadze koguciej Erdei (W) 
z Grzywo- 
czem (P). Grzywocz był lepszy 
technicznie od ustawicznie ata- 
kującego, ale chaotycznego i 
mało precyzyjnego 
ka. Polak dużo zdobywał punk- 
tów kontrami i uznanie go za 
pokonanego zdziwiło widownię. 


w wadze piórkowej Farkasz 
(W) wygrał na punkty z Antkie- 


„wiczem (P). Polak przez wszy- 


stkie trzy rundy atakował prze- 
ciwnika i põ prostu gonił go po 
ringu. Węgier tylko z rzadka sto 
pował te ataki i próbował je kon 
trować. Przyznanie zwycięstwa 
Farkaszowi było wielką omyłką 
sędziów. 

w wadze lekkiej Feher (W) 
zdecydowanie pokonał stremo- 
wanego swym pierwszym wystę 
pem w reprezentacji Kudłacika 
(P), który był w pierwszym star 
ciu do 6 na deskach. 

w wadze półśredniej Buday 
(W) przegrał wysoko z Chychłą 


przeciwni- | 


(P). Polak stoczył piękną walkę 
i wygrał ją zdecydowanie, ma- 
jąc przewagę przez wszystkie 
trzy starcia. Zwycięstwo to do- 
wodzi, że reprezentant nasz znaj 
duje się w wysokiej formie i o- 
becnie może być śmiało zaliczo- 
ny do czołowych pięściarzy Eu- 
ropy w tej kategorii wagi. 


Jedyny zwycięzca w meczu 
— Chychła 


W wadze średniej Plachy (W) 
wypunktował Nowarę (P). Walka 
była dość wyrównana, Węgier 
był trochę szybszy od Polaka. 


W wadze półciężkiej Papp (W) 
wygrał nieznacznie na punkty Z 
Kolczyńskim (P). Mistrz olimpij- 
ski miał ciężką przeprawę z Po- 
lakiem, szczególnie w drugim 
starciu. Węgier walczył bardzo 
ostrożnie. 


W wadze ciężkiej Bene III (W) 
zwyciężył na punkty Szymurę 
(P). Połak przegrał zasłużenie, 
miał słaby refleks, co było przy 
czyną że nie wychodziły mu zu- 
pełnie ciosy proste. 

Sędziowali na punkty Dumi- 


trescu (Rumunia), Egry (Węgry) 
i Mrozowski (Polska). 


Węgry — Bułgaria 1:1 (l:1) 


Rozegrany w Sofii międzypań- 
stwowy mecz piłkarski pierw- 
szych drużyn Węgier i Bułga- 
rii zakończył się niespodziewa- 
nie wynikiem remisowym 1:1 
(1:1), Bramki zdobyli: Silegyi 
(Węgry) i Dymitrov (Bułgaria). 


W Budapeszcie Węgry II po- 


konały Bułgarię II 2:0 (1:0). Ja= 
ko przedmecz tego spotkania 
rozegrano mecz piłkarski repre- 
zentacji związków zawodowych 
juniorów Niemieckiej Repubfi- 
ki Demokratycznej z reprezenta- 
cją związków zaw. juniorów wę- 
gierskich. Zwyciężyli Węgrzy 
4:0 (1:0). 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Nie „reprywatyzować" sprzęlu społecznego 


3 XI kierownik sekcji sportowej 
ZKS Budowlani, kol. Nowakowski, 
zaproponował mi, abym startował w 
pierwszym kroku motorowym w 
Pruszkowie. Kiedy wyraziłem zgodę, 
otrzymałem polecenie wzięcia moto- 
ru SHL od kol. Świętosławskiego. 
Motor ten jest własnością klubową. 

Tymczasem mimo kilkakrotnyciu 
wizyt w mieszkaniu kol. Świętosław- 
skiego, motoru nie otrzymałem, na- 
rażajac stę przy tym na szereg nie- 
uzasadnionych i przykrych wymó- 
wek. 


Fakt ten rzuca właściwe światło na 
gospodarkę sprzętem motorowym W 
ZKS Budowlani Warszawa. Motocy* 
kie, zamiast hyć udostępnione 
wszystkim chętnym do uprawiania 
tego sportu, znajdują się w prywat- 
nych rękach, jak np. u ob. ob. Świńe 
tosławskiego, Zielińskiego i in. 
ten sposób nigdy nie dojdziemy 49 
upowszechnienia sportu motoroweg0 
wśród mas pracujących. 3 

ALEKSANDER SZADKOWSKI 
Kierownik organizacyjny 
Zw. Zaw. Prac. Budowianych 


Sprawy do 
Wiele czasu ì energii tracą 
zrzeszenia sportowe i piony na 
załatwianie spraw zwolnień naj 
rozmaitszych zawodników. Od- 
bywają się przy tym dość czę- 
sto targi, kłótnie, niezgodne 2 
duchem naszego sportu, świad- 
czące, że tu i ówdzie gnieżdżą 
się jeszcze stare metody. 
Jednym z takich przykładów 
jest wstrzymywanie przez ZKS 
Stal Katowice zwolnienia dwu 
szczypiornistów  Kozielskiego 1 
Piechowiaka do klubu ZKS 
Gćrnik Siemianowice. Obaj si 
sportowcy pracują od czterech, 
względnie trzech lat w kopalni 
Siemianowice + są oczywiście 
związani z ruchem sportowym 
tej kopalni. A mimo próśb, pł- 
semnych i ustnych interwencji, 
zwolnienia nie otrzymują. ZKS 


lwy jest udzielenie 


załatwienia 
fa 


Stal Katowice uważa ich wt 
docznie za ś$wą „własność". 
Jedynym rozwiązaniem spra” 
Kozielskie” 
mu i Piechowiakowi natych” 
miastowego zwolnienia, zgodni? 
z ich wielokrotnymi prośbami 


SPRAWY ZAŁATWIONE 


W związku z notatką zamieszczo? 
ną w nr 264 „Trybuny Ludu” i 
dnia 259 b.r.. w której poddaliśroz 
krytyce Jednoczesne pełnienie prz 
sekretarza rady okręgowej bor! 
nia Stal Wilczoka funkcji kiero N 
ka wydziału wyszkoleniowego ">" g 
co wymagało częstych wyjazdów 


Wrocławia do Warszawy. otrzy mie 
liśmy od rady głównej tego 
nia tist, w którym między in 
czytamy* 

„Tow Wilczok został 7 dniem 
przeniesiony na oktTĘĘ EUNICE 28 


Stanowisko sekretarza, z jedno 
nym zastrzeżeniem wvcofania SIĘ 
pracy w PZB". 


